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KURYER LITEWSKI
w  fVilnie w  Poniedziałek dnia 2 5 Czerwca v. s. 1 8 2 8  Roku.

W  1 A D O M O Ś C I  K k A J O W E .

Sankt-P etersburg , dnia 16 czerwca.
<* G aze ty  Senackiey).

Przez Naywyższy ukaz J .  C, M. d. 3 i maju 
datowany w obozie pod twierdzą Isa k c z i , Radca  
layny, Senator,  Baron von-der-Pahlen , nayłaska- 

" ley mianowany K ura to re m  wydziału edukacyy-
Dorpatskiego,  z przeznaczeniem po 3ooo ru -  

Lii co rok s to łow ych ,  prócz in nych  wyznaczeń, 
Przezeń pobieranych.

Przez drugi  ukaz tegoż dnia datowany: Gre -  
«o-Unickiemu Biskupowi VVikaryalnemu, Cyryl -  
lęmu Siorocińskiemu, naymiłościwiey rozkazano za­
siadać w Kol legium Duchownem Greko Unickiem.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  d. 1 7  maja w  Odessie po­
twierdzić  raczył  Opiniją R ady  Państwa , zgodnie 
z wnioskiem Rządzącego Senatu ,  przywracającą ,  
Jakóhowi,  Michałowi  i Eliaszowi Brachowiczom, 
*f,pisanym do stanu mieskiego w  mieście Kewlu, 
dostoyność szlachecką, przodkom ich przez K r ó ­
lów Polskich nadaną,  a mianowicie u twierdzoną 
przywile jami:  W ła d ysła w a  IF "  na majętność 0 - 
™jlanowską, r .  1635, Kazimierzowi , i Stanisław a  
^ / f Susfa w >769 na woźniowstwo Wojew ództwa 
Witebskiego,  Maciejowi,  Brochowiczom  służącerai.

S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  i 5 czerwca.
(Journal do S t .  Petersbourg .)

• . Otrzymal iśmy smutną wiadomość, o śmier­
c in te sp odz iewaney,  J. K .  W .  Wielkiego Xiec ia  
P  Dującego, Sasko-Weymarskiego,  w 71 rok u je­
go życia zdarzoney.

Donoszą z portu  Pelropaw łow skiego (w K am ­
czatce) pod d. 16 listopada 1827 r.:

Szalupa wojenna, M olier, wyszła t  tego p o r ­
tu d. i 5 sierpnia zeszłego, pod dowództwem ka- 
P 1 ta na-ley tenants Stanikowicza, a szalupa Sienią win, 
dowodzona przez kapi tana-leytenanta L ilkę , przy- 

ła tu d. i 4 września, z rozmai temi  rzeczami,  na- 
ącemi do skarbu,  dla Kamczatki  i Ochotska ; 

ład ^  21 Pa^^**e r * ^ a» wypakowawszy swóy

Bryg ,  Elżbieta, pod dowództwem pomocnika 
e rnika i i  klassy Olessowa, z zapasami żywności 

rachunek skarbu,  z wyskokiem i różnemi  towa-  
g®nit, nalelącemi  do kupców,  przyby ł  tu z Ochot-  

a w przeciągu dr,i i 3. Bryg A lexander, dowo­
żony przez kapi tana-leytenanta Zacharowa, wy- 

I rawiony z Ochotska dwoma dniami  p ierwiey,  niź 
)ryg Elżbieta , z pudobuymźe ładunkiem,  zapędzo- 
y został przez Wiatry przeciwne do z a to k iP en -  

^ inskiey,  i d- 28 września, zatonął w uyściu Boi- 
B /a-fteka, o 245 w:orst od Petropawłowska;  cze- 

a‘*z 1 podróżni uratowal i  się. ale znaczna część 
ł adu nk u potonęła.  *

Po łó w  ry b  w ciągu tego lata by ł  obfity; mniey 
y o owccow i jarzyn, niż w latach dawnieyszych,  
przyczyny częstych wybuchnień wygasłego wul-  
anu Awaczyriskiego,  k tóry  się o tworzył  d."27 

^ 'Pca; Panowa ły  tu bardzo gwałtowne wiat ry ,  we 
yrześniu i październiku.  Zima ustaliła się d. 10 

Lsiopada.
—- Statek angielski J e rzy  I V przybył  wczo- 

a wieczorem z Lubeki  we 4 dni i 4 godziny.
1 yruszy ztąd do L ubek i  d. *9 czerwca; z L u b e ­

k i  do Petersburga d. 29 c z e rw c a ; z Peter sbur ga  
do Lubeki ,  d. 10 lipca; z Lubeki  do P e t e r s b u r ­
ga d. 19 l ipca;  zabiera on podróżnych i towary.

— Do por tu  Kronsztadzkiego weszło po dzień 
i 4 b. m. 4g6 okrętów.  Liczba statków weszłych. 
do por tu  Ryzkiego , po  d. 9 czerwca,  dochodzi 
497, wyszło zaś 318.

Kiszeniew , dnia 5o m aja.
(Journal de S t .  Petersbourg).

Do r oku  bieżącego, Bessarabija rządziła gig 
podług regulamentu  tymczasowego; ale czas od­
k r y ł  , że jego rozporządzenia był y  niedostateczne 
pod wielą względami. Dobro tey kra iny w y m a­
gało zmiany. P .  Jenerał -Gubern.a tor  Nowo-Rossyy-  
ski i Bessarabski przełożył  Rządowi  projekt  do uo r -  
ganizowania nanowo tey prowincyi ;  projekt  ten, 
po roztrząśnieniu przez Radę Państwa,  został po­
twierdzony d. 29 lutego zeszłego,  przez N a y j a -  
ś n i e y s z e g o  C e s a r z a .

Konieczną było rzeczą uwiadomić o now ey 
organizacyi  mieszkańców: zwierzchność mieysco- 
wra obra ła na to potrzebne środki: 94o exempla -  
rzy  nowego urządzenia rozdano władzom kościel­
nym w prowincyi ,  dla odczytania po kościołach t  
i oddania potem władzom mieyskim i wieyskim- 
W  kościele naszym katedra lnym,  regulament  ten  
odczytany został d. i 5 kw iet n ia ,  po rossyysku i  
pomołdawiańsku,  w przytomności władz p ro w in c y -  
onalnych i znaczney liczby mieszkańców. Poczem 
śpiewane było Te D eum  dziękczynne , za nowe 
korzyści,  jakie nadaje prowincyi  urządzenie, zgo­
dne z obecnym stanem rzeczy. Taż ceremoni ja 
odbyła się po innych parafiach.  Pocieszającą jćst 
myśl, że tak stateczna t roskl iwość Rządu o tę pro-i 
wincyą , o twiera  w niey nagle nowe źródła po«i 
myślności dla przemysłu  i  handlu.

F  R A N C Y A.
P a ły  z dnia i 4 czerwca.

(* Gaze ty  W arszaw r t iey ) .
Jedna z gazet wychodzących w  M a rsy lii  

donosi pod d. 5 b. m., iż statki przewozowe,  k tó ­
r e  w liczbie 32 miały się udać do T u lonu , o* 
t rzymały  przeciwny rozkaz, i wyładowują  znay- 
dującą się na n ich  żywność. Tuteyszy zaś D zień• 
nik H andlow y  twierdzi ,  iż d. 5 b. m. siedm wspo- 
mnionyeh s tatków popłynęło z M a rsy lii  do Tur­
ionu, pod zasłoną b ry ga  le  Ruse. Dziennik K on -  
stytucyonista  mniema, iż są przeznaczone do Ka~ 
dyxu .

— D nia  i 5 —
Ciągle mniemają, iż w ypra w a  Tulońska p rz e ­

znaczona jest do M o r e i ; cz tery pułk i  p iechoty 
dostały m u ły  na dwa batal iony w o jenne ;  prze­
gląd ich  odbył  się dnia lgo b. m. Fi l-Osmani 
(przyiaciele Turk ów ) ut rzymują,  źe w ypra w a  nie 
nas tąpi ,  ponieważ dowódca oddziału, Jene ra ł  B i-  
c ar d ,  dnia 4 b. m. wy iechał  nagle do P a ry ża .

Podług  listów z M arsylii, z d. 3 b. m., roz­
kaz posłania 3 z s tatków przewozowych z żyw no ­
ścią do T u lonu , dla tego został cofnię ty,  aby 
jak nayprędzey do przewiezienia jazdy i dział  
zostały przysposobione; a ^ k o r o k t ó r y  będzie p r z y ­
sposobiony do żeglugi, śpiesznie ma bydź odesła- 
s lanym do Talonie, nad czeat też ze wszystkich



si ł  pracowano.  Cztery pułki ,  do wsiadania na o-
kręt przysposobione, miały każdy 2 bataliony, po 
1200 ludzi , z mułami  zamiast furgonów.  U-  
trzy mywano z p e w n o ś c i ą ,  iż do Morei  są prze­
znaczone, Podług l istów z dnia 5 , w  dniu tym 
i stotnie 5 okrętów prz ewozowych wys łano do 
Tulona.

Jeden z D zie nni ków  tuteyszych zape wnia ,  
i i  rząd francuzki rozkazał wreszcie woysku s w e ­
mu opuścić twierdze K a d y x u  i Seo d ’Urgel, co 
ma bydź ostatecznie postanowionern na pos łucha­
n i u ,  które Hrabia S. P r ie s t  otrzymał u Króla  
Jmci  Hiszpańskiego,  w Saragossie.

Słychać  , iż Hrabia de la  B ourdon n aye  ma  
bydź Ministrem skarbu na mieyscu Hrabiego B oy, 
Hrabia  A lex is  de N oailles  Ministrem spraw za­
granicznych , na mieysęn Hrabiego d e la F e r r o -  
n a ys, a Pan Ravez  Ministrem morskim, na m i e y ­
scu Pana JFIyde-de-Nęuoille.

Hrabia da P onte  , now y Poseł  Portugalski  
(pisze Dziennik K onstytu cyon ista )  przybył  w p r a ­
wdzie  d. 9 b. m. do tuteyszey stolicy; lecz mo­
żemy zapdwuić,  iż rząd francuzki postanowi ł  go  
nie uznać.

Jeden z tuteyszych dzienników czyni  uwagę,  
i ż  teraz znayduje się w’ P a ryżu  3 Reprezentantów  
Portugal ii  , jakoto: i )  Hrabia da  P o n te , wys łany  
przez Infanta Don M iguela, lecz dotąd nieuzna-  
nyr od rządu franouzkngo;  a) Ka wale r  de B a r ­
bosa, dotychczasowy sprawujący interessa, któ­
ry oświadczył  się bydź jedynie Reprezentantem  
D on P e d ra ,  prawego Króla  Portugalskiego;  5) 
Ka waler  A lpu im  de M en ezes , który bez upowa­
żnienia ani Don P ed ra  ani .Don M iguela  samowol­
nie  oddalił Kawalera de B arbosa  i wydał  roz­
kazy do Konsulów Portugalskich we Fraocyi .

A n g l i a .
L ondyn  dnia 10 czerw ca.

(x G a ze ty  W arazawłkiey).
X iążę  L iew en , Poseł  Cesaisko-Rossyyski  i  

X iąź ę  P olignac, Poseł  K r ó l e w s W F r a n c u z k i , . m i e ­
li  dz;ś naradę z Xiążęc ie m W ellingtonem , i H r a ­
bią A berdeen ,

W  Zjednoczonych Stanach północney  A m e ­
r yk i  trwają jeszcze spory między stronnictwami  
Jacksona  i A dam sa . Gazety tameczne mają wie l -  

„ki udział w tych zatargach. Jedna z nich umie­
ści ła obszerną biografią i opis charakteru Jene ­
rała Jaksonur, wystawiając w nienawistnym spo­
sobie żądzę jego ogarnienia samów ładzt w a. Druga  
przytoczyła ograniczoność pol i tycznych jego w ia ­
domości i n iechęć  ku wzrostowi  przemysłu han­
d l o w e g o ,  oraz wszystkich dzieł  prawnie przed­
s i ębr any ch ,  a mających na celu ułatwienie we* 
wnęirzney  kommuuikacyi  między prowincyami ,  i 
polepszenie stanu mieszkańców , co podług jego 
m nie mani a ,  przeszkadzałoby mu do osiągnienia 
•wysokich urzędów krajowych.  Gazeta Londyńska  
'Times,poczytuje twierdzenia tych pism publicznych  
za wynurzenie uczuć narodu północno-amerykań-  
skiego.

Zawiązało się w  tuteyszey s tol icy  towarzy­
stwo,  dla wystawienia pomnika zmarłemu Lordo­
w i  B yronow i. W  liczbie członków rzeczonego  
towarzystwa znaydują się Lordowie:  H olland, D e ­
vonshire, Landsdowri, Pan B u rd e tt, Poeci  M oore  
i  C am pbell, Pan B. C o n s ta n t , Goethe i W a lte r  

. Scott.
Kanclerz  skarbowy poda za kilka dni budżet 

Parła meotowi .  S łychać ,  iż fundusz na umorzenie  
długów krajowych zmnieyszony będzie do 3 mi­
l ionów funt.  szter. (220 mil i .  zł. poi.) a połowa  
tey  aummy sna bydź zebraną z oszczędności w w y ­
datkach,  druga zaś połowa przez wydanie obligów 
ska rbowych .  W e d ł u g  podobieństwa d o p r a w d y ,  
obrady Parlamentu ukończą się za 2 lub 5 t y ­
godnie.

Niektóre gazety tuteysze twierdzą,  iż dochód  
z akcyzy w ciągu 5 pierwszych miesięcy roku bie­
żącego był  większy  o milion fun, szter. (4o mili­
on ów  zł. poi,), niż w  takichże miesiącach roku ze­
szłego.

W e z o r a  rozeszła się pogłoska,  iż woysko na­
sze ma bydź zmnieyszone 010,000  ludzi.

Następująca wieść uczyni ła  niedawno w r a ­
żenie w tuteyszey stolicy. Mówią ,  iż woysko A n ­
gielskie,  które wróci ł o  z Portugali i  otrzymało roz- j 
kaz, aby było  w  pogotowiu do w yp raw y,  a ztad 
domyślano się, że Infant D on M iguel ma zamiar 
w e z w a ć  woysko Hiszpańskie do Portugal ii .

Z osób, które się na wyś c iga ch  konnych W 
A sco t  znaydowałr ,  Lord M o n tg a rre t  doznał nastę­
pującego przypadku. Po  wyśc igach udał się wspo-  
mniony Lord d. 4 b. m. z kilką innymi  towarzy­
szami swymi  do E ton , gdzie do godziny jey  po 
północy grali  w billard; a potem wracal i  do W in ­
dsor. W  drodze spotkało ich trzech czeladników  
szewskich,  do których Lord odezwał  się w spo­
sobie który ich obraził,  i natychmiast wyzw al i  
go do b i twy na kułaki.  Nie przyjął  Lord tego w y ­
zwania i daley pojechał,  lecz dogoni ł  go jeden 
z czeladników,  i tak mocno uderzył  w g ł owę ,  iż 
wątpią  o życiu Lorda. Schwytano hultaja.  

P a r l a m e n t .
I zb a  TVyLsza. Dnia i 3 b. tn. podano ki lka  

pe ty c y y  o zniesienie n iewol i  w zamorskich posia­
dłościach naszych i niepod wylszanie opłat od zboża. 
Następnie Xią?.ę W ellin g ton  wniósł ,  aby bil  zbo­
żowy drugi raz przeczytano,  co też Izba wię ks zo­
ścią 57 kresek uchwali ła.

I z b a  N iższa . Na sessyi dnia 6 b. m. do­
magał się Pan B rougham , aby Minis trowie  w n i e ­
śli do Izby projekt do prawa znoszącego niewolą  
w  Indyacł i  zachodnich,  a w przeciwnym razie o- 
świadczył ,  iż sam zatrudni tem Izbę.  Pan D e- 
venport zapytał  Ministra Peel, pod jakiemi warun­
kami i komu oddane zostały w arow nie  nad Tagiem . 
Co uczyniono,  aby otrzymać pieniądze, nakżące  
się od rządu portugalskiego? W  jakich stosun­
ka ch  znayduje się teraz rząd angielski z Por tu ­
galskim? Pan P e e l  odpowiedział:  iź woysko A n ­
gie lskie  jeszcze przed przybyciem Don M iguela  
miało  ustąi i ć  z Portugalii: a lbowiem już w ten­
czas nie było obawy  obcego wtargnienia,  « rząd, 
nie dla tego wys ł a ł  b y ł  woysko,  aby się mieszać 
do sprawy Portugalskiej’ ,  lub popierać ten iub 
ó w  kształt rządu; że Portugali ia n iewin­
na Angl i i  nawet  300,000 fun. szt. (8 mili .  zł. pól.), 
a dla odzyskania takiego długu zaymować kray ob­
cy byłoby nieroztropnie i nieprzezornie; ze Poseł  
Angie lski  w  Lizbonie  zawiesi ł  swoje urzędowanie,  
co już naylepszym jest dowodem, że rząd ang ie l ­
ski nie pochwala postępowania Don M iguela.h  rząd 
Au tryacki  zgadza się w t e m  zupełnie  / .gabinetem  
Londyńskim.  Pan D evenport życzył  jaszcze, aby  
Minister objawi ł mu korresspondencyą dyploma­
tyczną między Marszałkiem B eresfro d  i s tronni ­
kami Don M iguela. P e e l  o d p o w ie d z ia ł , iż t y l ­
ko Pose ł  ma prawo wyrażać wolą rządu, a za wsze l ­
kie inne czynności osoby, niebędącey Posłem rząd 
nie jest odpowiedzialny.  Pan In tosh  chc iał  w i e ­
dzieć,  czy Pan P e e l  nie podziela zdania Marszał ­
ka B e re s fo rd , na co Pan P ee l  z gniew em odpo­
wiedzia ł,  iż zapytujący się nie powinien  o tem w ą t ­
pić.  __________

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 29 mnia.

(z Gaiety WarsxaWskiey)*
W o y sk o ,  które ciągnie z O porto  przec iw na- 

szey stolicy, składa się ze 3ooo piechoty,  800 jazdy 
i 10 dział. W o y s k o  zaś wysłane  na spotkanie je­
go, pod rozkazami Margrabiego Tancos , wynos i  
bl isko 2000 żołnierzy.

Jutro zacznie się w  domu X ię c ia  C adaval 
zapisywanie tych,  którzy chcą s łużyć w korpusie  
ochotników rojs liskowskich.

Sły ch ać ,  że Infant Don M iguel myśli o w y -  
jeździe z tuteyszey stolicy; lecz p o v \ sz<’chnie  mnie­
mają, iż dozna przeszkody ze strony Ang l ik ów .

—  D n ia  3o —
Pomimo blokady,  wiemy tu, iź g łówna kw a ­

tera Don P e d r a  znaydowała się dnia 28 w  A om 
im brze, a straż przednia w  L e ir ia .

Zbiór emigrantów hiszpańskich został prze-



niesiony z A b r a n te s  do tuteyszego miasta. Ciało 
dyplomatyczne  zamierza wyjechać  do O porto .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  4  c zerw ca .

(z G a z e ty  W a r s z a w a k ie y . )
Dnia 3 o z. m. jako w rocznicę imienin M o ­

narchy naszego, ln l ao t  D on Carlos,  brat K ró le ­
wski ,  ' p r z y y m o wał tu hołd uszanowania od osób 
znakomitych.  A rty l l erya  ochotników rojalistow-  
skich strzelała podług zwyczaju, a wieczorem o-  
swiecono stolicę.

Ósmy pułk lekkiey  piechoty,  przeznaczony do 
W y s p y  h u b a , popłynął  dnia 27 kwietnia na siedmiu 
Statkach przewozowych z K a d y x u  do H a w a n n y , 
pod zasłoną 5ocio-dz iałowey fregaty B e s ta u ra t io n ,  
vvyhudow aney w Ferrolu .  Pułk  ten składa się z 
30 >0 ludzi; ma 180 olficerów, i zostaje pod dowódz­
t w e m  Brygadyera  B a r r a d a s .

W i e l k i e  XijszTwo P o z n a ń s k i e .
P o z n a ń  dn ia  -tg c ze rw c a .

(x G a i e t y  W a r» sa w » k ie y ) .
Z powodu szczęśl iwcy w mieśc ie  naszem 0- 

hecno-ści Jego K ró łe w ic zow sk ie y  Mości ,  dostoyne-  
go Następcy  tronu, był  dnia onegdayszego u X i ę z -  
twa Ici imość Namiestnikowska wie lki  obia d,  na 
który m znaydowali  się naczelnicy wszystkich władz  
i  przybyl i  tu obywatele.  W czora  około południa,  
\voysko t u t e j s z e  odbyło na placu działowym w i e l ­
k i  po pis przed J*-go Kr ólewiczowską Mością i miało  
zaszczyt odebrać z ust Jego pochlebne  dla siebie 
wy razy  naywyższego zadowolenia z w y k o M u y c h  
obrotów.  O z w y k łe y  porze we  wtorek woysko  
obchodziło pobyt Królewicza Jaici  uroczystym w i e ­
czornikiem.  WczOra wieczorem było w salonach  
X ię z t w a  Ichmość  Namiestoikowstwa świetne  i l i ­
czne zebranie osób tak mieysc ow ych jako i przy­
b y ły c h  tu obcych z okolic.  Przepędziwszy dost oj ­
n y  Dziedzic Korony kilka dni w gronie czcigodney  
fami li i  X ię z t w a  Ichmość Namiestników stwa, udał  

dziś o godzinie 9 rano w  dalszą podróż do Prus  
Zachodnich,  odprowadzony przez X ię z tw o  Ichmość  
Nam ie s tn ik ow st w o do Owińsk.

N  I  K M C Y- 
S z tu tg a r d  d n ia  -i5 c z e rw c a .

(* Ł iaae ty  W  ar»x**r»ki<»y).
J- C. M. W i e l k a  Xiężn<i t ło ssyyska  H e l e n a  

w y je c h a ł a  z tąd dziś z dostoyną  Córką swnją, uda­
jąc się przez  F r a n k fo r t  i Koblenc  do E m s ,  dla 
u ż y w a n i a  wód t a m eczny ch .

O d  b rzeg ó w  M e n u  dn ia  18 czerw ca .
O śmierci Wie lk ićgoXiązęoia  W rymarskiego,  

K a r o l a  A u g u s ta ,  mamy następujące szczegóły:  
•Wielki Xiązę  postanowi ł był wrócić z B e r l in a  
do stolicy swojey przez T o rg a w ią ,  dla zobaczenia  
tamecznych szańców i stadniny w G r a d i tz .  Przez  
c *ły dz ień był zdrowy.  W ie czorem  około godzi*- 
n y gtoy  stał w okuie,  paląc cigaro ,  i opierając gło* 
^ ę  na ręce.  Kamerdyner chc iał  mu podać t i l i -  
2f*nkę bulionu, gdy w tern Major G e rm a r  postriegł  
ę^dzwyczayną zuiianę na twarzy W .  Xiążęc ia .  
**Oczył waraz, i z kamerdynerem zaprowadził  vV.

<t'ż;ęii,i na sofę; lecz w tey c hw i l i  zamknęły aię 
° Czy jegt> nazawsze. Dnia i 5 b. m. wieczorem,  
^'zęduicy  dw orscy  i krajowi wraz z woyskiem w  

* 'e y > n a iz e y a nazajutrz inni s łu żący ,  wykons l i  
P r/'>sięgę wierności  nowemu, nieobecnemu w ó w -  
^7as. W («lkiemu Xiążęciu K a ro lo w i F r y d e r y k o w i .  
. oia ,5  wieczorem,  Professor Doktor S ta rk  wy-  
jed ł a ł  z Jena, do G r a d i t z , dla nabalsamowariia cia-  
e n'eb iszczyka, które ma bydź przywiez ioue  dnia 

ł 9 b. in, Jo fV e y m a r t i  , i pochowane w wysta­
w ion ym  nie diw uo grobie Xiążęcym.

W  M o g u n c y i  daje teraz koncerta i6stolet-  
n * wirtuoz  Baron Z y g m u n t  P ra u n .  Już w  dru­
g im roku życia umiał  dobrze czytać i p i sać ,  i 
ztiał w ażnie jsze  zdarzenia h is to ryczne; zaczynał  
^ok p i ą t y ,  kiedy został uczuietn drugiey klassy 
gimnazyainey w  T y r n a w i e , i po każdym exami-

nie otrzymy wał  pierwsze nagrody. W  trzynastym  
roku życia skończył naukę prawa, i  w  tym Cza­
sie otrzymał 18 dyplomatów honorowych ze W ł o c h ,  
Austryi ,  Francyi i Niderlandów.  N. Cesarz A u -  
stryacki  ozdobił  go orderem Z a s łu g i ,  Xiężna P a r r  
m y  orderem K o n s ta n te g o , Papież  orderem Z ło -  
t e y  ostrogi,  S. J a n a  L a le ra n e ń sk ie g o ,  i mianował  
go Hrabią.  W  trzecim roku życia grał dobrze net 
skrzypcach i wydoskonali ł  się późniey w  m uz y­
ce pod przewodnictwem P a g a n in ie g o .

W  F ra n k fo rc ie  nad M e n e m  uważano tego  
roku poraź pierwszy,  dnia 9 lutego, w ie l ką  grup-  
pę plam na słońcu. Powtórnie widziano ją od  
dnia 26 lutego do 9 marca; po raz trzeci  spo­
strzegano od dnia 25 marca do 5 kw ie tn ia ;  pa  
raz czwarty  od 30 kwietnia do 2 maja; po raz  
piąty od 17 maja do 29 maja. Można ją było w i ­
dzieć przez szkło okopco ne ,  kiedy niebo było  
cz y s te ,  a nawet gołem o k i e m ,  kiedy była  jasna 
pogoda. Dnia i 3 czerwca pokazała się znowu ta 
gruppa, i podług rachunku Astronomów zniknie  
dopiero dnia a5 czerwca,  a pokaże się zno wu d- 
5 sierpnia. ___________

T  U R  C Y A.
O d  g ra n ic  tureckich  4 c z e rw c a .

(a Gazety Wai»zawjk.iey.)
Gazeta wychodząca iv K o r  fu  z dnia a i  ma­

ja donosi: „Rząd Grecki  użył  naydzielnieyszych
środków przeciw rozpościeraniu się morowego po­
wietrza; Prezes udał się sam do w ysp I d r y i  i S p e z -  
z y i ,  dotkniętych tą klęską, i w całym kraju, oprócs  
E g in y  i P o r o ś , kazał odprawiać 24rodniową k w a­
rantannę. Podróżni z M odonu  i Z t m t e  zapewnia­
ją, iż niedawno posłano do JVauplii trzech B is k u“ 
pó w  Greckich ,  wys łanych ze S tam bu łu ,  którzy  
uiejaki czas bawi li  u I b r a h im a  Baszy. N ie w ia ­
domo jeszcze, jak zostali przyjęci  od Rządu Gre­
ckiego.  Powstanie Albańczyków w  K o ro n ie  
ciągle.  Słychać} iż dwóch najznakomitszych do­
wódców swoich,  w towarzystwie dwóch Greków,  
w y p raw i l i  lądem do Prezesa Grecyi;  cel  jednak 
i  skptek ich wysłania są niewiadome. Zamknię­
cie twierdz  Messeńskich jest coraz ściśleysze.  0 - 
kręty wojenne Mocarstw sprzymierzonych w y s a ­
dz iły na ląd ludzi z korwety  Egipskiey,  która p ł y ­
nęła z jeńcami Greckiemi  i zatrzymaną została.  
W y p a d e k  ten domyślać się każe, i i  wspomnioną  
korwetę  uznano za prawą zdobycz. Oblężenie A '  
natolico  trwa ciągle. W a r o w n ia  ta wiele  ucier­
piała od rac palnych,  rzuconych ze statku paro­
w e g o  K a r te r iu

Listy z Z a n te  pod d. 22 maja donoszą, iż B i ­
skupi  Greccy,  wys łani  ze S ta m b u łu  z wiadomą o-  
dezwą tamecznego Patryarchy do Morei  i A r c h i ­
pelagu. zabawiwszy krótko u I b r a h im a  Baszy w  
M odo nie, wyjechal i  do N a p o l i  d i  Romania)  lecz w  
drodze aresztował ich Pan Genoveh, zwierzchnik  
powiatów K a l a m a t a , JLeoridari i h p b la k ia ,  i  ode­
słał do Prezesa Grecyi .

W e d ł u g  doniesień z P r e w e z y  pod d. 2 8 m a -  
ja, Seraskier R e s z y d  Basza znayduje się ciągle w  
A r t a .  Niektórzy podróżni Grecy,  którzy dnia 26 
maja przybyl i  do P r e w e z y ,  zapewniają, iż dnia  
25go tegoż miesiąca uderzyli  znowu Grecy na A -  
natolico  i z powodu przestrachu l u r k ó w  by l ib y  
opanowali  tę warow nią; lecz raca palna, którą Je­
nerał C hurch  wystrzeli ł ,  padła ra statek Grecki ,  
napełniony prochem i kulami; przez co ów statek 
za p i l i ł  się, i ze wszystkimi będącymi  na nim Gre - .  
kaini wylec ia ł  na powietrze.  Nieszczęsny teii wys* 
padek zrządził takie zamieszanie między Grekami,  
iż się spiesznie cofnę li .  Kapitan statku Turec-~ 
kiego,  który dnia 27go maja zawinął  z M odonu  
P r e w e z y ,  zapewnia,  iż niedaleko M odonu  widział  
4 ry okręty wojenne Rossyyskie.

W ycho dz ąca  w  S m y r n ie  Gszęta P°? napi ­
sem: Goniec Srńyrneński  z d. 17 maja zawiera na­
stępujące w i a do 111 uści z w yspy Scio  pod d. 8 tegoi  
miesiąc,:  „ J u ssu f  Basza otrzymał rozkaz, aby ca­
łe  woysko Azyatyckie  posłał do C zesm y ,  zastąpi  
je zaś równa l iczba Rums l io tów i v^oyska regu-

(*)



larnego, którego już 800 lu«3z.i przybyło, a kilka 
kompaniy jest codzień spodziewanych. Część woy-  
ska nieregularnego rozpuszczono, i wróci do sta­
łego lądu. Ogłoszony firman zapewnia naywy- 
rsźniey własność prywatną, i obowiązuje klassę 
robotników dopłacenia tych tylko podatków, któ­
re prawem są ustanowione; przepisuje oraz spo­
sób podawania skarg od rnunicypalności na nad­
użycia. Po takim systemacie łagodności i sprawie­
dliwości można się wszystkiego dobrego spodzie­
wać, a  jeśli będzie ściśle do skutku przywiedzio­
ny, w tym razie piękna wyspa Scio, odznaczają­
ca się żyznością ziemi i przemysłem mieszkańców, 
powróci wkrótce do kwitnącego stanu, w jakim 
była przed 8 laty. Basza opatruje warownię w  
zboże, ryż i potrzeby wojenne. Od 2ch tygodni 
krąży fregata H ellas  prawie ustawicznie przy 
w yspie Scio, i  usiłuje dowiedzieć się> czyli Turcy  
nie przestali umacniać brzegów. Gdy jaki zbroy- 
ny statek Grecki pokaże się, zaraz Turcy obawia­
ją się trzeciey wyprawy, i spokoyność mieszkań­
ców bywa przerwaną na dni kilka.”

Yice-Adrairał Francuzki de R ig n y  przybył 
d. 11 msjs do S m yrn y  na brygu V A cleon \ a o- 
kręt l i n i j o w y  Conquerant zostawił w K ur/a . Wspo-  
znniony Vice Admirał stanął w domu Jeneralne- 
go Konsula Niderlandzkiego.

— D nia 5 —•
List z JSginy pod d. 29 kwietnia wyraża: — 

„H rabia C apodistrias , Prezes nasz, znayduje się 
znowu od d. iq b. m. w N auplii. Gdy się tam 
u daw ał,  towarzyszyły mu dwa okręty wojenne 
ftossyyskie, fregata H elen a  i bryg R eval. Okrę­
ty W a rsp ite  i Juno tu pozostały. W czoray do­
piero okręt W a r  sp ite  wypłynął ztąd do JS'au- 
p t i i , towarzysząc fregacie J s is , na którey Pan  
Staines , następca H am ilton a  w dowództwie sta­
nowiska w L ew ancic , ma przybyć do Prezesa, 
który teraz zaymuje się naygortiwiey rozszerza­
niem granic kraju w stronie północney, i urządze­
niem jego. Nie słychać już wcale o układzie z 
Turkami. Nikogo nie obchodzi, czyli wysłani 
ze Stam bułu  Biskupi Greccy przybyli do A r ta ,  
lub nie. W szyscy ziomkowie nasi są przekonani, 
iż Turcy w teraźnieyszey kampanii nie będą mo­
gli działać zaczepnie, a nawet nie zdołają odeprzeć 
dzielnego uderzenia. Dla tego też Grecy prowa­
dzą woynę bez staczania w ielkich bitew, co za­
pewne jest nayprzyzwoitszem; usiłują szczególniey 
przecinać związek Turkom. Tym celem Sachtu- 
r is  trzyma Egipcyan w zamknięciu; Church stoi 
w  Zachodniey, a lp s y la n ti  we Wschodniey Gre­
cy!. Urządzenie w środku kraju idzie wpraw­
dzie powoli, lecz zawsze postępuje. Teraz, kie­
dy RomeHoci oddalili się 1 M o re i , bo ostatni 
ich  oddział wyszedł z K o ryn tu , prscuje Hrabia 
C apodistrias  nad obmyśleniem dochodów, pusz­
czając w dzierżawę dobra narodowe, lub je prze- 
dając. Z wysp można się spodziewać dwa razy 
tyle dochodu, co w roku zeszłym. Do banku na­
rodowego wpłynęło 80,000 kolonnatów, co w tu- 
teyszym kraju jest ogromną summą. Nie podpa­
da wątpliwości, iź Prezes, przy teraźnieyszych 
funduszach, mógłby się do końca roku obeyść bez 
wsparcia pieniężnego z obcych krajów.”

O G Ł O S Z E N I E  
1 Od Mińskiego Gubernialncgo Rządu o- 

głasza s i ę , iż wzięci za nieokazanie ua piśmio

św ia d ectw  aresztanci, mianowicie: Bazyli K i­
bałko, Jan D aw idow icz ,  Cygani: Grzegorz R u -  
b lew sk i z żoną Anną i dziećmi synem A le x ie -  
jctn 4 ro i córką T ek lą  lysto-letnią; Piotr R u ­
b lew sk i takoż z żoną Ulana i dziećmi synem  
Grzegorzem 6ścio- i córką Katarzyną 8 tnio- 
letnią , Józef M arków  i Afanasi HryhorjeW; z 
których pierwsi chociaż powiadali, że są w ło ­
ścianami: K ibałko tuteyszey g u b ern ii , Boryso-  
wskiego P o w ia tu ,  O byw atela W o ło w icza ;  D a­
w id o w icz  , Niźehorodzkiey gubernii i powiatu,  
O byw atela  Xięcia Piotra Grudzińskiego, i cy ­
gani mieszczanami tuteyszey gubernii, P o w ia to ­
w ego  miasta R zeczycy , lecz  takie ich pow ia­
danie po zabraney w ypraw ce w  istocie n iepo-  
tw ierdziły  s ię ;  Marków i I łryhorjew  mieysea  
urodzenia i stanu swego nie pamiętają; na mo­
cy Imiennego N ay wyższego ukazu 23 lutego 1825  
roku uznani za w łóczęgów  i odesłani do S y -  
beryi na zaludnienie. Przym ioty pomieniouych  
włóczęgów: K ibałko  wzrostu 2 arsz. 4 wiersz.,  
tw arzy  okrągłey cz y s tey , nosa miernego, oczu  
szarych, w ło so w  na g łow ie ,  wąsacb i brodzie  
światłobląd, od urodzenia lat 5 6 ; D a w id o w icz  
wzrostu 2 arsz. 7 w iersz .,  tw arzy  p odługow a-  
tey, nosa małego krótkiego, oczu szarych, w ło ­
so w  na g łow ie  ciemnych, na wąsach i brodzio 
św iatłobląd  , od urodzenia lat 2 5 ; Grzegorz  
Rublew ski w zrostu  2 arsz. 41 wiersz., tw arzy  
okrągławey, nosa długiego ostrego, oczu karych,  
w ło so w  na głow ie  wąsach i brodzie ciemnobląd,  
od urodzenia lat 60 ; Anna R ublew ska  w zro­
stu 2 arsz. 31 w iersz .,  twarzy okrągłey ciena- 
ney  nosa miernego, oczu k arych , w ło so w  na  
głow ie  czarnych, od urodzenia la t  3 5 ; P io tr  
R ublew ski wzrostu 2 arsz. 2 !  w iersz., tw arzy  
okrągłey ciemney, nosa miernego, oczu karych,  
w ło so w  na g łow ie wąsach i brodzie czarnych, 
na prawem oku b ie lm o , od urodzenia lat 4 8 ; 
Ulana R ublow ska wzrostu 2 arsz. 5 w ie r s z . , 
tw arzy okrągłey, nosa miernego, oczu karych,  
w ło so w  na g łow ie  czarnych, na brodzie z pra-  
w ey  strony brodawka; Marków /wzrostu 2 arsz.  
5 * w ier sz . ,  tw arzy okrągławey, nosa w ie lk ie ­
g o ,  szerokiego, oczu szarych, w ło s o w  na g ło ­
w ie  c iem nych , na wąsach i brodzie rudych f  
od urodzenia la t 4 8 , i Hryhorjew wzrostu a 
arsz. 4 * w ier sz . , twrarzy m ałey s u c h e y , nosa  
m iern eg o ,  oczu szarych , w ło so w  ua g ło w ią  
ciem nych , na wąsach i brodzie b łą d ,  od u ro­
dzenia la t  28; zatem jeśli pomienieni w łóczęg i  
ukażą się do kogo należącymi, aby ten w  p ro ś­
bie o ich powrócenie postąpił podług istotuey  
mocy pomienionago ukazu. Dnia 16 czerw ca  
1828  roku.

Sow ietn ik  i K aw aler  Fribes.
Sekretarz F. Arcim ow icz .

Naczeln ik  Sto łu  Z ien iew icz .

C z u j  o b s f w i c y i .

Obserwacje |meteorologi­
czne.

Fil. 22 so d s .  2 j  w iecz  
d. a3 _  _

(d 24 
Id .  25 godz. 5 rano.

W y s o k o ś ć  B . i r o m .

27 cal. 9,8 lin.
27 —  i o ,5 —.
2 7  _ 9 , 2  _
37  —  ii .5 —

W ys Ther. tieau g W i a t r y .
- |-  21 ,5  s to p n i  Z ach o d n i
-f- 2 1 - Zachodni
-p  25 ,5  —  —  Po łudn iow y
-p  i g , 5 -------  Zachodni

O d m ia n a  w  p o w ie l.

Pogoda
Pogoda
Pogoda
P ogoda

Pozwolono drukować. Z  polecenia JIV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler.

w  D rukarni R edakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 76.
W iln o  dnia 28 Czerwca v s 1828 łiohu

O B H B A K H  I  E.
2 I Io BOA’S rocubflHHa r.iaBHOiiOMaHAyioiHaro 

»-»'ApMieTO, renepaAJj-(])eAi>AMapiuaA i Tpatjia Ca- 
Keaa, I'e ne pa ab - II  u m e o Aa11 >ub chmij óóbHBAaenib, 
'two Ha nocmaBKy npoi:i;mma aah bohckb ceiiAp* 
Mih h npHHHCAenHbixb Ki- oHoil, Ha3Ha'iaiomeH mop- 
r n Bii Ka3eHH£>ixii IlaAariraxb wifexi, cambixb i 'y- 
®epHifi, rĄl; Boucxa pacnóAoaseuM, hivibhho: B o p o -  
HemcKou, Ta.M6oecKou, JIoMnaeCKoii, C jo 6oącko- 
y^itpaun.cKOu, KypcKou. Tyabcuoip j J/t3ah.ckou, O p- 
aoscKou, uJBuaćhckou, hi. uompeÓHocnib ci, 1 Ox- 
itiHopa 1828 no 1 iintiaj ■ 1829 ro^a.

C.poitK mopraw-b uaaHauaiornca maKiiMb oópa-
3 o m b :

H ep n a eo  p  a sp  114a m o p eu  aBrycma 8, g h  10 
'iHc.i’b, n e p s m o p a s K H  a B r y c m a j K B  i 3, <4, h  16, Bb 
E y o e p i u a x i i ;  B o p o u e j s e x o B ,  T a M Ó o B C K o h ,  I I o A m a B -  
Bxoii h Cao6oacko-YkP''u:icxoh.

I i  mo patio  p a s p n , \'i m op eu  ABrycma i 3. i 4, 
K nepemopaiXK Aitrycuia 17 , 20, 11 21-ro b ł
r y 6 e p H i n x - b  iv.ypcK.p8, Ty-u.cxoii, P m a H C K O i i ,  Op- 
AOBCKoii u BiiAeHCKOii.

1 1  a  c i i i  c p o x i i  B b i 3 b i B a i o m c n  H s e A a i o m i e  k b  
m o p r a . M i .  c b  3 a K 0 n H b i . n n  a a A o r a w i i ,  n o  y f l a a t e n i e  
n o iv t S C n H i i o S ;  n o c u i a B K U  i i p m i a c o B b ,  H a  c e i l  p a 3 b  
B ł  n a m y i o  H a c i r i b  u p o n r i H B b  u o A p H A a ,  a  H a  o ó c 3 u e -  
H P i i i e  s a - A a i i iK O B b , o c o ó o ,  x p o M ' B  o G i n e c n i B e n n b i x b  
o i i i b  ^ B o p i i H c m B a  n o c m a B O K b , k o h  o c m a i o i n c H  11a  
u A h o m b  A O B fc p i11 • B S A O M O c in i i  0 u o n i p e Ó H O c m i i  B b  
K a a s ^ g S  T y S e p H i i i  6 y a y  i u b 'p a s o c j t a H u t  bi> K  a a c H H i . u i  
n a A a i l l b l  B b  CEOe B p e M H  H n y S . l H H H O  B b  O H b l X b  

°niKpHnibi, BiiticniS cb noApofinbmH kohahWhmhj h
®POHHMH npilBllAaMII, Ha OCHOBaillH KOHXb AOAAIHbl
L P ° H c x o A H i i i b  n o c m a B K H .  JVi. I D k a o b b  M a u i  o t  a h h  
*828 ro^a.

11 o a a h u h 0 e n  0 a h ii c a a b:
I'eH.epaji?,-Jliimen ąclhiM  1-u y ip  MM , ylp~ 

tnuxjiepiu  1 'encpciAtt-iflciiopT, llu p o eo e i. . .

2 Z  w oli  P- G łów nn-D ow odzncego  iszą  
Armią, Jenera ł-F c ldF uarsza łka .  H rabiego  S a k e -  
lia, Jenerał- I n t e n d e n t  tiinieyszem ogłasza, iż na 
dos taw ę  p ro w ia n tu  d la  woysk tey armii i przy­
łączo n y ch  do niey, naznaczają się targ i  w Izbach  
S k a rb o w y c h  ty ch  sam ych G u bcrn iy ,  gdzie w oy- 
ska roz łożone , m ianowicie : TUorone&sJiiey , 
Tamhowskiey, Pottawskiey, S ł oh o dzko- Uh v a- 
ińskiey, Kurshiey, Tulskiey, Pijazańskiey, Or- 
iowskiey i TUileńskicy, na  potrzebę od i p a ­
źdz ie rn ika  1828 do 1 s tycznia 1829 rokn.

T e rm in y  do ta rg ó w  naznaczają się tym  spo­
sobem:

P ie r w s z e g o  o d d z ia łu  ta r g i  s ierpnia 8, g 
i  1 0 ,  p rze ta rg i  tegoż s ie rpn ia  15 , i 4 i 16 w  
G ubern iach: W o ro n eżsk iey ,  T am bow skiey ,  P o l -  
^a Wskiey i S łobodzko-U kra ińsk iey .

D ru g ieg o  o d d z ia łu  ta rg i  s ie rpn ia  m ,  i*  
* *6 pi ze targi s ierpnia  17, 20 i 21 w  gilber­
t a c h :  K ursk iey ,  T u lsk iey ,  Hiazańskiey. O rło w - 
skiey i Vv'ileiiskiey.

N a  te te rm in y  w zyw ają  się życzący ua t a r -  
61 * p ra w n em i ew ikeyam i w  proporcyi miesię- 
czney d o s taw y  zapasów  , na ten  raz do piątey 
części p o d r a d u ,  a u a  zabezpieczenie zad a tk ó w  
osobno, op rócz  ogólnych od stanu Szlaclieck ic- 
go dos taw  , k tó re  pozostają n a  saraey ufności; 
"  iadomości o po trzeb ie  do kazdey  G u b e r n i i , 
^ ? d ą  rozesłane do Izb  S k arb o w y c h  w swoim 
czasie, i publicznie w  onych odkry te  razem  ze 
t tozegó łow em i w arunkam ij  i dalszem i p ra w id ła -

i
mi , na mocy których powinua odbywać się 
dostawa.  M. Szkłow maja 3 i dnia 1828 rokn* 

A u t e n t y k  p o d p i s a ł :
Jenerał-Intendent rszey ^Jrmii, Jenerał- 

M ajor Arlyli'eryi, Pirohow.

2 H M Q .EPA TO PCK .A rO  BociiHmameAi.Haro 
4 oMa omt> C. Ilem ep óyp rcK aro  OnCKyHcxc! o CobI;- 
Hia CHMb ooi.HBA aeinca: hhio b s  o h o m ł n p o /in cm ca  
Cb ayxnioH naro nyÓAHHiiaro m opra, 3aAO/KCHHoe m 
npocjioHCHHoe HeABii^iiBioe HMluiie lloaiJiiniiKa B h- 
KeHHiia JócinjjoBHHa BymoBHHa. cocnroaaiee B u n ieó -  
ck oh  TyfiepH iii h  n oB tm a n p ii uuitaiH  BeAHAiinaxb  
ABOpOBblXb 7, Bb A,epeBHHXb: BypSKOB'fc 3 a  IICKJ1I0-
HeHieaib 18-22. Boape 4 i,  KoaiAioB* 24 . B y p ja -  
xoBt. 18, K a3HHu,ls 5a, A o30bk’J; 43 , IvaiiAyuoBt. i 5, 
iim o r o  200 M yateexa 110.1a tąy:ai., 11 ncam ibtxb  110 p e -  
b 113in  1816 roya, cb  po*AenHbiMH n o c a t  p e B H 3 iir ,  co  
Bceio npiiHaA.ieaiaineio Kb HiiMb seaiAeio h  Bc/ixiiMb  
Ha omom cm poenieM b; aah Hero Ha3HaHeHM cpoKit 
mopraMb cero  ro,ra Bb aB rycm t Mtc/nyS nepBbiH 21, 
B m opw ii a3, k  nipemiS 28 h h cab . H ieA aioipie Ky- 
iiHthi. Hurbiiie c ie , Morynib HBAirnicfl bi. O n ex )H -  
CKiii CoBliiiib noKnuaiiHbixb UHCAb bj. npucyAcniBeH- 
lio e  speMH, 11 BiiA'i.nib Bb ohomb upo^aBaeMOMy hm4 - 
iiiio  onuc*., ycaoB ie h (jiopwy Kvnbcft Kptniocum .

OiccneAHniopi. (Jcmojiobckh.

3 Od B ady  Opiekuxiczey St. Petersbiirskiey 
Cesarskiego Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza się, i i  w niey przedaje się przez aukcyą z 
publicznego targu, oddiny  na ewikcyą i p rze term i­
nowany nieruchomy majątek obywatela W incen - 
fego Józefowicza Butowiczą, położony w W i te b -  
skiey G ubern ii  i powiecie przy majątku W elidi*  
czacli dwornych 7, we wsiach: B urakow ie po w y ­
łączeniu 18—22, Bojarze 4 t, Kotulowie 24, B urłako-  
wie 18, Kazince 32, Łozowce 43, Kapłim owie i 3, W 
Ogóle 200 dusz p łci tnęzkiey zapisanych do rewi* 
zyi 1816 rokn z urodzonemi po rewizyi, ze wszel­
ką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey 
zabudowaniem, dla czego naznaczono te rm iny  do 
(argow teraźnieyszego 1828 r: w miesiącu sierpitt 
iszy 21, 2gi 20, a 3ci 28; życzący kupić takowy ma­
jątek zechcą przybyć do R ady OpiekuńcZey w  
oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w 
niey przedającego się majątku inwentarz, w a ru n k i
i formę przedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

3 H M Q E P A T O P C K A T O  BocimmanieAŁnaro 
Ąomg onib C. UemepóyprcKaro OueKyHCKaro OoBt- 
ma CHMb o6bHBAnćmc;i: hiiio eh ohomb npOAaeincir 
cb ayKipoiinaro nyÓAitUHaro mopra. saAoaseHiioe B 
iipocpoHennoe HeABiiHiHMoe iiMhnie lIoMhmuKa Ah- 
moiia E(j)HMoha cbiua BoroMOAbpa, cocmoautee Bbc- 
meócKou I ’yAejmiH HeneABCKąro IloB-fctna npiiceoti 
BaioBS ABopoBbtxb i 5,Bb AepeBHHAbdlepeiioAOKt a5, 
C i i r o u l i 1, TepHOBlł 17, llBKaxb 12, B pom xaxb 9, 
K.HCAHKaxb 3a*HCKAKlienieMb 16-—G, BaCHAbKaxb
12, KociliiokobJ; 12, Y c mŁIH0B-t AATonntxt 4 , 
3 yópaxb iG, Bopxaxb 22, I ’liiRiim.e 3o, EopcyKaxb, 
7, BoAÓepe.3f.e 27, Kanycmimt. 7, H buiixI; 13 , B ea- 
lyb 21, BjiOAaxb 7, AnAplicBt 12, M epm est.  10, Tło- 
Hsapaxb i 4 , bb co.u.irt. EyAirt 19, h moro 354, sty- 
iKecKa no.ia Ajuii., micaiiHbixb no peBH3in 1816 
roAa, Cb poaiACinibiMii noCAt peBH3iH, có r-ceio
ii [i 11 u a aa e a; ani, e 10 kb hhMb 3eMAeio h bchkhmb na 
ohoS cmpoenieMb; a a u nero  HasHaueHM cpoKH mop­
raMb ce ro  loga , Bb acrycm li  MlicBU,t, nepBwił 21, 
Binojibiii 20, h nipeiniii 28 hhcab, /fveAaiomie x y -  
nismh HMhH.ie cie, mory mb HBAflnicx bb OneKyHCKiu 
C o B t .m b  noKasaHiibixb hhcab bb upiicyAcnineiiHoe 
BpeMB, 11 BiiAentb bb ohomb npoAaBaeMOMy iiM-fcuiia 
OiiHCł, y c A O B i e  11 (jiopray KynnefiKpenocrau.

DxcneAnmopb O cmoaobcah^



5 Rada Opiekuńcza St. Petersburska Ce­
s a r s k i e g o  JDomu wychowania ninieyszem ogłasza,  
i ź w u i e y  pr/.t daje ^ię przez aukcyij z publicznego  
targu, oddany n a e w ik c y ą  i przeterminowany n i e ­
ruchomy majątek obywatela Antoniego El i  mow a 
syna Bahomolca,  położony w W i t e b s k i e y  gubernii  
\v Newelskint  powiec ie ,  w majątku Rajowie d w o r ­
n y c h  i ó ,  we wsiach Perowołoce 25 , Sihowie  2 1 ,  
T erno w ie  17, Iw kacb 12, Broszkach 9, Kis lakach  
po wyłączczeniu 16—6, Wasilkach )2, Kos l iuko-  
w ie  12, Ustynowie  j 4 , Alulys ie  4 , Zubcach j 6 , 
Bork ach 22, Ryżyszcze 3o, Borsukach 7, Podberezie
27, Kapustynie  7, Iwczys ie  i 5 , W e n c i e  21, Bro­
dach 7, Andrejewie 12, Czertezach 10, Pożarach 24, 
w  majątku H u d c e  19, w ogóle 354 rnęzkiey p łc i  
dusz, zapisanych do rewizyi  1816 roku, z urodzo-  
nemi  po rewizyi ,  ze wszelką należącą do nich z ie ­
mią, iw sze lk ie tn  na niey zabudowaniem; do cze­
go naznaczono terminy do targów teraźnieyszego 
roku w miesiącu sierpniu: iszy 2 1 , 2gi 20, i 5ci
28, życzący kupić takowy majątek zechcą przybyć  
do Rady Opiekuriczey w  oznaczonych dniach w cza­
sie posiedzeń, i widz ieć  w niey przedającego się 
majątku inwentarz,  warunki  i formę przedaznego 
praw a. Ex p ed y to r  Osmołowski.

3 L itew sk o -W ileń sk a  Magistratura P o -  
wszechney Opieki niuieyszem ogłasza, iż w niey  
przedawać się będzie przez aukcyą z publicz­
nego targu, oddany na cwikcyą i przetermino­
wany majątek Bohdauowo, z miasteczkiem tegoż 
nazwiska i zaściankami Daukniewieze, Dziesię-  
tn ik i i Bagatelka^ w  których podług ostatniey  
1816 r. rewizyi liczy się 42 męzkiey i 36 zeń. 
płc i dusz włościańskich, obywatelki Marszał- 
k ow ey C zechowiczowey, położony w W ileń sk iey  
gubernii w Oszmiań. Pcie ,  we cztery miesiące od  
dnia ostatniego w ydrukow ania  w  gazetach obu 
stolic, do czego osobno naznaczone będą uprze­
dnie terminy. Dnia 18 czerw ca 1828 r.

HenpeMeHHbiu Rjiem> flempTi K.iencm'b.
Sekretarz Jan Solimani.

3 L itew sk o-W ileń ska  Magistratura P o -  
wszecliney Opieki niuieyszem ogłasza, iż w  niey 
przedaw ać się będzie przez aukcyą z publicz­
nego targu, oddauy na ew ikcyą i przetermino­
w any murowany dom ze wszelkiem i attyaen-  
cyarai, W ileńskiego żyda Zelmaua Sakiera, po­
łożony w  mieście W iln ie  na Zmuydzkiey u li ­
cy pod N . 5^7 , do czego naznaczono terminy: 
jszy 1 1 ,  2gi ) 4  i 3 ci ostateczny 17 następu­
jącego września terazu. 1828 roku. Życzący k u ­
pie dom teu zechcą przybydź do Magistratnry 
Powszeclirtey Opieki w  czasie posiedzeń, gdzie 
mogą widzieć inwentarz z oconką domu i for­
m ę przedażnego prawa. Dnia 19 czerw ca 1828 r.

HenpeMeHHbiM R jichł llem pb  Ivjieficnib.
Sekretarz Jan Solimani.

3 Rząd O bw odu Białostockiego Drugiego  
W y d zia łu ,  z pow odu iż w  uprzednich termi­
nach licytacyi,. bardzo mała postąpiono summa 
za dzierżawcę Mielnickiego Amtu Folwarków:  
R esztow ca , Zerczyc i Cecel w  P ow iec ie  Dro- 
hickitn leżących, do wypuszczenia tychże fo lw a r­
k ó w  w  trzech letn ią  arędę , zaczynając od 1 
jurni roku ter. naznaczył dla targów nowe n a ­
stępujące termina pierwszy 2go , drugi 6go, a 
trzeci i ostateczny g przyszłego miesiąca julii, 
życzący zatem wziąść w  dzierżawę pomieuione 
fo lw arki,  w  których podług ostatniey Rewizyi  
znayduje się włościańskich męzkiey p łci dusz 
465  i rocznego z onych fo lw a rk ó w  w edle  P ru ­
skiego Auszlagu liczy się dochodu srebrem ru­

bli 2,5g6 kop. 1 9 b ,  zechcą przybydź do B ia­
łostockiego O bw odow ego Rządu ego wydziału  
na w yż wyrażone termina z prawnemi Kaueya-  
m i , odpowiadającemi dw uletn iey  arędowriey 
summie; na jakich zaś kondycvaeh folwarki te ma­
ją bydź oddane w dzierżawę, w  terminach licyta- 
cyynycli objawiono będzie.

Sowietnik  L u d w ik  L achow icz.
Sekretarz Łunkiewicz.

3 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg  
Kommuriikacyy ninieyszem w zyw a życzących  
podjąć się dostawy różnego rodzaju materyałow  
tego lata do robot L ipawskiego i W in d a w sk ie -  
go portu po niżey wyrażoney cenie z odstą­
pieniem z oney po 2 procenta , zrobionego, a 
mianowicie: do Lipawskiego Portu: żelaza bru- 
skowafego grubości 1 diuym angi<-lskiey miary  
200 p u d ó w ,  za każdy po 6 rubli g5 k o p .;  
żelaza szynowego szerok. 2, grub. 4 diuym., 2 24  
pud. po 6 rub. 60 kop. za każdy; gwoździ dług.
7 diuym., 5 ,638  sztuk, za tysiąc po 17 rub. 
5 o kop.; bab czugunnych ze 4 ma dziurami na 
palce, wagi 35 do 4 o pud., 2 sztuki, po 7 rub. 
53 kop. za pud; lin smolonych w obwodzie
8 d iu y m ,  16* p u d . ,  no i 5 rub. 86 kop. za 
pud; w  obw odzie 5 diuym., 16* pud., po i3 
rub. 86 kop. za pud; w  obwodzie 3 diuym. 8 
pud., po i 5 rub. 86 kop. za pud; liny białey  
w  obwodzie 5 diuym. 8 pud,, po i 4 rub. 35 
kop. za pud ; w obwodzie 1 diuym 7* pud,, 
po l 4 rub. 85 kop. za pud; czarnego mydła 35  
pud., po 11 rub. 78I  kop. za każdy; o liw y  
5 q funt. , 99 kop. za funt; łoju św iecow ego  
32 funty, za każdy 3 g ł  kop.; smoły albo pro­
stego dziekcia 70 pud. 16 funt., po 2 rub. 5 y j  
kop. za pud; smoły pakowki 6 pudów za każdy 
3 rub. 4 6 .̂ kop. D o W indaw skiego portu: ż e ­
laza bruskowego grub. 1 diuym 188 pud., p0 'y 
rub. 27I kop. za pud ; żelaza w sztabach 4 o 
pud., po 7 rub. i 3 kop. za p u d ;  gwoździ dług. 
7 diuym. 1800 sztuk , za tysiąc 26 rub. 73  
k o p . ; lin smolonych w  obwodzie 5 diuym. 8 
pud. po i 3 rub. 86 kop. za p u d ; lin białych  
w  obwodzie 1 diuym 10 pud. 10 funt., za pud  
i 4 rub. 85 kop., smoły 3 o pud., 7 9 I  kop za 
pud; smoły pakć wki 10 pud. za pud 1 rub. 5 8 |  
kop.; z lin trzepauey pieńki 20 pud. po 4  rub. 
g 5 kop. za pud; kamienia dzikiego 4 oo sąż. k n-  
bicz., po 37 rub. za każdy; życzący zechcą przy­
bydź do tego Kommitetu na targi w  nim od­
byw ać się mające 2. 3 i 4 następującego lip — 
ca, z przetargiem w e 24  godz-in, z dostateczne-  
m iew ikeyam i, P'zy c*em objawione będą i w a ­
runki na w yżey  pomienioną dostawę.

W  obowiązku Sekretarza Masłów.

W e d le  Ukazu JEGO 1M PERATORSKTEY  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.etc.etc.

3 UUr. Michałowi Zaleskiemu Pod kom. ptu  
Rosień. Jeneralnerau massy Prokuratorow i, w  
imieniu Hrabini z X iążąt R ad ziw ił łów  W ittgen-  
steyuow ev działającemu,jako utrzymującemu fun­
dusz po X dzu  Leonie W ięck ow sk im  pozostały, 
zaś M arkow i Kommissyonierowi w  W arszawie,  
Heronim owi Sekretarzow i Policy! N owogrodz.  
kiey i Maciejowi Rotrn. w  pólku Ułańskim W .  
Ross. braciom W ięckow sk im , sukcessorom po 
tymże X dzu  Leonie W ięckow sk im  i spadkobier­
com. Pozew przed Sąd Kommissyi, na interes-  
sa R adziw iłłow skie  w  mieście W iln ie  N a y w y ż-

\



szą wolą ustanowioney, z instancy! X dza  Jana 
Moszczańskiego Parocha cerkwi Wsielubskiey 
"Wyniesiony oto: w dopomnieniu się długa za o- 
bligietn od Xdza  Więckowskiego należnego o- 
t rzymał  żałcy dwa Dekreta  ostateczne, jeden w 
Sądzie Grodzkim Nowogrodz. z samojednym 
W ię c kow sk im ,  2gi w Kommissyi Radz iwił łow-  
skiey, po przypozwaniu massy z założeniem aresz- 
tu na fundusz summowny Xdza W ięckow sk ie ­
go, po zatwierdzeniu aresztu z dozwoleniem za­
jęcia summownego funduszu X.  Więckowskie ­
go wniassie Radzi wiłłowskiey naydującego, prze­
wiódł  żałey t radyeyą;  lecz ponieważ X - W i ę c ­
kowski  żyć przestał  a obżał. sukcessóro wie roz­
maite czynicie tentacye w ściągnieniu sumownego 
funduszu bez skommuuikowania się z żałcym 
jako mającym na tymże funduszu t radyeyą p ra ­
wnie przewiedzioną ; dla tego chcąc żałey o do- 
sobnić swoją należność i ona podług upodoba­
nia rozrządzić  się,  pozywając obżał. sukcesso- 
fow do jeduoczasowey rozprawy prosi Sądu‘. 
po zatwierdzeniu dowodow należność żałc. wy­
kazujących, doliczenia procentów a re judicata 
od Dekre tu  Sądu Grodz. Nowogrodz. w y p a d a ­
jących, dozwolenia z summy sukcessorovv Xdza 
Więckowskiego należriey a w massie Radziwił-  
łowskiey naydującey się, na którey już żałcy ma 
przewiedzioną t radyeyą,  oddzielić ca łkow itą  
swoją należność z kapitału, procentów i kosztow 
praw nych  składającą się, zwrotu kosztów p r a w ­
nych z teraźnieyszego przyyścia^ uznania , za­
strzeżenia, ażeby P rokura to r  massy, tę illość ja- 

z summy Więckowskim uależney żałc. wy­
b i e lo n ą  będzie, w  terminie naykrótszym za­
płacił. lub prawne  na osobę żałgo zapewnienie 
Uczynił, oraz oto o co przy sprawie proszonym 
będzie S. M, Z.

Roku 1828 raca czerwca 16 dnia. W oźny  
nizey podpisany świadczę, iż z tego pozwu ko­
pia zgodną na herbowym czystym rublowym pa­
pierze p i s a n ą  w sprawie VVJ. Xdza Jana Mos- 
czeńskiego Parocha Cefkwi Wsiolubskiey, J W .  
Michałowi Zaleskiemu Podkomorzemu Rosień- 
skiemu Jen* raluemu Masyy Prokuratorowi w I- 
tuieniu Hrabiui  z Xiazat Radziwił łów Wit tgensz- 
teynowey działającemu,jak o utrzymującemu sum- 
mowny fundusz po Xiędzu Więckowskim pozo­
wały, oczewisto w mieście W iln ie  podałem, 
®aś Markowi Kommissyonir.ro w i w Warszawie,  
■Hieronimowi Sekretarzowi Policyi Nowogrod­
z k i , ^  j Maciejowi Rotmistrzowi braciom, W ię c ­
kowskim jako niemającym dzicdziczney osiad- 

do drzwi  Sądowych przybiłem , oraz do 
azet Kury  era  Li tt .  dla d oyśeia ich wiadomo- 

®CI» zapowiadając o potrzebie s tawienia się przed 
ądetn Kommissyi Radzi wiłłowskiey, podałem. 
'*tć jako wyżey. Fel ix  Cebulski W oźny  Kom­

i s y  i Radziwiłło wskiey.
Roku 1828 czerwca 16 dnia przed Akta-  

n*\ Sądu Kommissyi na interessa Radziwił łow- 
8 "*e Ńay wyższą W o l ą  w mieście W iln ie  usta- 
DOvvioneg0 stawając osobiście W oźny  wyżcy po ­
ż e n i o n y  Rela cyą tego Pozwu zeznał i to sv,e 
Zf!znanie własney ręki podpisem w Protokule  

znań s twierdził ,  przyiąłem Michał Kot łubay  
kto wy Sądu '  Kommissyi Regentt.

W olno  drukować.  Wilno d. 19 czerwca 
1828 r. Cenzor ,  N orbe r t  Jurgiewicz.

2 Roku 1828 j u n i j ) 8 d n i a  w Sprawie E x -  
dyv/izorskiey funduszp W  W .  Anny 1. Bienkun-  
skiey a potem Wilgockiey matki,  L u d w ik a  sy­
na, Moniki i Scholastyki  córek nieletnich Bien- 
kuoskich, Sąd Ziem. P t tu  Trgo dla racyi  nie 
spełnienia Aktów i pomiary Dekretem tegoż 
Sądu w roku bieżącym marca 1 zapadłym prze­
znaczonych, termin ostateczny rozbioru Sprawy 
dzień 1 augusta 1828 r. determinował ,  ażeby 
więc interessowane osoby na takowy termin z 
stosunkami swojemi (pod Amissyią) do tegoż Są­
du jawiły się, Sąd Ziemski Trocki  ostrzega, przez 
niuieyszą w Gazecie Kuryera  Li t t .  Awizacyą.

Józeff Kuczewski Prezes Ziem. P. Trgo K a ­
waler.

L e o n a rd  Żyliński Sędzia Ziemski Trock i .
Adam Strawiński  Pisarz  Ziemski Trocki .

Regent Adolf Ra towt .

5 Oświadczenie Fabiana Bajcrskiego b. Po -  
rncz.Woysk Pol . ,naturalnegosukeessora pozmar-  
łey Felicyaunie z Bajerskieh Brzezińskiey, czyni 
się przeciwko mylnym stosunkom Ur. Augusty­
na Romanowskiego A dw oka ta  Subsel. W i l e ń .  
w  Gazecie Kuryera  Li tt - w N. 4 g, 5o i 5 1, od 
23 apry la  tego roku zamieszczonym. Sąd  E x -  
dywizorski  majątku Winceutego  Romanowskie­
go Podstarosty 1818 r. w jedney pretensyi  przy- 
znaney w ogóle dla Brzezińskiey rub. sr. Q,44g 
kop. 20, za rubl i  sr. 1,984 k. 45 , odda ł  w lo- 
kacyą wieczystą dwie stancye z s ionkami,kuchen­
k ą  i sklepem w ziemi, w kamienicy na Sawicz 
ulicy w W iln ie  po prawey stronie na dole od 
ulicy do pobierania rocznego stałego 5go procenta  
rub. sr. 98 k. 23 z dopła tką  dalszym rub .  sr.  
6 k. 77, a zaś summę pozostałą bez satysfakcyi 
rub. sr. 484 k. 75, ad bonum repcribi le ode­
słał ; w  drugiey pretensyi,  podług assekuracyi 
Romanowskiego,  uręczającey że Brzezińska po­
winna pobierać z majątku jego aż do śmierci, 
po zł. 5 oo na rok , z tegoż samego wydz iału  
satysfakcyą dla teyże Brzezińskiey okazał,  z po­
wodu złożonego przez Romanowskiego kon t rak tu  
z żydem zawartego jeszcze roku  1815, że po- 
mienione dwie staneye czyli rzeczony oddział  
czynił wtedy intraty  rub.  sr. i 5o, i zastrzegł w  
dekrecie,że pozeyśoiu Brzezińskiey przewyższają­
ca in tra ta  stałe procenta,  uważać się będzie za 
bonum reperibile dla wszystkich lokatorow.  Qb-  
żałny Augustyn Romanowski  widząc,  że W W .  
Goraycscy mają nie ulokowaney summy a ode-  
słaney ad bonum reperibile zł. 6279 jak i Brze­
zińska rnb.  sr. 484 k. 7 5 , w czasie więc od- 
chodzącey sprawy w Departamencie  1822 r., n a ­
był  prze lewem i tę nienlokowaną od Goray-  
skich i Szklenmkow summę, dla wygrania p ie rw -  
szości do odkryć się mających funduszów de-  
bitora, któremu Sąd Główny Czasowy i uznał 
pierwszośe, która  właściwiey należała  dla  Brze­
zińskiey, na krzywdę k tórey  czyniono i brano 
przelew w b re w  prawu Koust.  1726 r. P o  zey- 
ściu Brzezińskiey, gdy oświadczający się uczynił  
intromissyą, W .  Romauowski mylnie działając, 
zapowiedział przez cedułę  1 marca 1828 r. żo 
on n u  na tym wydziale opartą  i lokowaną sum­
mę dekretem Depar tamentu  zł. 6,000, a Brzeziń­
ska jest tylko ak torką  summy r. sr. 666 k. 5 y. 
Dopiero przez powyższe oświadczenie w  Gaze­
cie umieszczone, lubo niechciał  wyrażać  za ja-
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ką i lo ść  B i* ez iń sk iey  daua  lo k a c j a ,  e u o w a  m y l­
n ie  działając m ien i się b ydź  lok a to rem  sum m y  
z ł .  6 , 0 0 0  n a  tym  w y d z ia le ,  a w  drugim  p u n k ­
c ie .  n ie  m ogąc  istoty  rznc/.y z a t a i ć ,  n a p i­
sa ł  pr*ez s łow a: „B ajerski jeże li  jest sukcesso-  
„rern  po Brzezińsk iey , toć w  s top n iu  sw o je y  po­

przedniczk i tak ą  sum m ę o d z ierżać  p o w in ie n ,  
’Ijaka w  sta łą  lo k a cy ą  u d e te r m in o w a n ą  zosta­
n ia ;  p rócz  z t  6 , 0 0 0  jakie do ża łcego  na leżą .”  
S am  w i ę c  w y z n a ł  że  ta k o w e  jego pi ócz nie m o ­
gą naruszać stałey  lo k a ty  B ajersk iego  za su m ­
m ę  rub. sr. i g 6 4  k. 45 i tak ichże  p ro cen tó w  
rub. sr. 9 8  k. 2 3 ,  a z dop ła tk ą  i o 5  ęub., jest 
p rzek on an y  że  s top ień  sta łey  lo k a ty  jest piervv- 
szym  od s topn ia  jego, drżącego  do  u lok ow an ia  
jeszcze sum m y ad bonum  rep er ib ile  odesłaney ,  
k tó r y  to  ty lk o  r.aiać m oże , co  zostaje od s ta ­
ły c h  i n ienaruszonych  p r o c e n tó w . M yln ie  w ięc  
w y r a ż a  R om an ow sk i w  ośw iadczen iu , iż jest  
w sp ó ln y m  aktorem  i lokatorem  sum m y zł. 6 , 0 0 0  

na tym  w y d z ia le  po zeyściu Brzezińsk iey  ; tak  
jak Bajerski za dalszą summę, w tenczas, k ied y  
n iem a  w yrazu  ani w  d e k r e c ie  E x d y  wizórskiui, 
aby  była  lo k o w a n a  snmuia z ł .  6 , 0 0 0 ,  lecz  t y l ­
k o  oparta satysfakcya zł- 3 0 0  d o ży w o tn ich ,  w i ę -  
Ccy id e a ln ie ,  niż rzeczyw iśc ie ,  przez w rażenie  
deb itora , ża i 3 i 5  roku czy n iły  te mieszkania  
rub. sr. i 5 o  in traty  , jak iey  Brzezińska nigdy  
nie m iała  i n ik t  mieć nie będzie; podobnież  nie rua 
znaczenia  ani w yrazu  w  dek rec ie  D ep a r ta m en ­
tu ,  aby R o m a n o w sk iem u  dana była lokacya za 
sum m ę zł. 6 , 0 0 0  na tym  w y d z ia le ,  l e c z  ty lk o  d la  
niego  uznana p ierw szo ść  do  u lok ow an ia  się je­
szcze  z sum m ą zł.  6 , 2 7 9  na °d k ry ć  się mające  
fu n d u sze  debitora , a która i  dotąd  jeszcze nie  
m a ża d n ey  lokacy i.  M ylu ie  za tym  tłum aczy  d e ­
k r e t  D ep a rta m en tu  R om an ow sk i,  k tó reu  jemu, 
a ie  przyznał nic w ię c e y  prócz ty lk o  u p r zed ze ­
n ia , że  011 p ie r w ie y  inoże się lo k o w a ć  z summą  
bez  satysfakryi zostaw ioną  przez d e k r e t  E x d y -  
w izorsk i niż inni p re teu sorow ie  za podobne sum ­
m y  na funduszach odkryć się mających d eb ito ­
ra . Bajerski objąw szy praw nie  po c iotce rodzo-  
n e y  p ow yższy  w yd z ia ł ,  a w id zą c  n ie lega lne  prze­
p o w ia d a n ie  się R om an ow sk iego ,  w ię c  przez p o ­
w tó rn e  o św ia d czen ie  3 apryla 1 8 2 8  roku p o-  
daue, za p o w ie d z ia ł  R o m an ow sk iem u , iż n ik t  za 
p om ien ion y  c a ły  w y d z ia ł ,  n iepostępuje roczucy  
arędy nad  rub li  srebr. 6 0 ,  ta k ,  że do sta łych  
p r o c e n tó w  niestaje jeszcze rub. sr. 4 5 ,  przed  
k tórem i, n ic  obżałuy  m ieć nie m ożesz i w z y w a ł  
iżb y  d ostarczy ł  tak iego  lokatora  , k tóryby za­
p ła c i ł  rocznie  rub. sr. i 5 o ,  jeżeli  żądasz  m ieć  
prze w y ż k ę  nad s ta łe  procenta  i w ydatk i;  le cz  
g d y  W .  R om a n o w sk i  tego nie uczynił ,  to za łc y  
po d o p e łn io n ey  erek cy i  przed ś- Jerzym , w y p u ­
ś c i ł  w  arendę  p om ien ion y  ca ły  w y d z ia ł  za rub. 
sr. 6 0  rocznie. Śm ierć  zatym  Brzezińskiey ża ­
d n eg o  nie przyn ios ła  e w e n tn  dla  R o m a n o w sk ie ­
go, k tó ren  nie może mieć ża .ln ey  pretensyi do te ­
g o  w y d z ia łu  i uie jest żadnym  lok atorem  n a o n y m ,  
ani też  może p rzy p cw ia d a ć  się do sta łych  p roceu -  
l o w ,  i przez to nic n ie  traci, b o w iem  zaw sze  pozo­
staje  jemu droga p ierw szośc i  dościgania d a l­
szych  fu n d u sz ó w  deb itora  a s ta łey  lokaty  na­
ruszać nic m oże B rzez ińsk iey , jak sam z a p o w ia ­
da w  ośw ia d czen iu  ; podobnież  n iesłuszn ie  p o ­
m a w ia  R om a n o w sk i ,  w ośw ia d czen iu  B ajersk ie­

go , że jakoby chce acz czasowie utrzymać się 
przy c-udzey własności,  wtenczas,  kiedy *am R o ­
manowski  w drugim perjodzie wyraża, iż Bajer­
ski powinien odzierżeć summę za stałą lokatę  
prócz jego stosunku, a więc  gdy intrnta n ieod-  
powiada i stałey lokacie jeszcze, a .Bajerski te­
go się trzyma, właściwiey zatem służą wyrazy  
samemu Romanowskiemu niż Rajerskiemu, iż 011 

usiłuje zabierać cudzą własność; podobnież pre-  
tensya Romauowskiego że przed nim Bajerski  
nie okazał  d o w odow  sukcessorstwa po Brzeziń­
skiey,  jest próżna i interesowi  jego nieposługu-  
jąca. Bajerski miałby tylko prawo okazania ta­
kich d o w o d o w  samym snkcessorom jeżeliby ich  
było więcey.  Co do Romanowskiego jako ob-  
cey osobie nie należy , a żalcy nie ma prawa  
i potrzeby przed nim produkowania żadnych do-  
wodnw przychodząc do swojey w łasności, prze­
to wykazując uiel. gnlne stosunki W .  Romanow­
skiego,  że będzie szukał  na nim dalszych szkód  
swoich i zaborow, przez ninieysze oświadczenie  
zapowiada.  Datt  roku 1828 miesiąca maja 10 
dnia. T a k o w e  oświadczenie jako Aktor podpi­
suję Eabjan Bajerski b. Porućz.  Woysk Bols.

Roku  1828 maja 3 i dnia przed Sądem  
Ziemskim Pttu Wileń.  stawająo osobiście W J P .  
L eo pold  Piotrowicz Ad wok at  Subscl.  W i l e ń .  
niuieysze oświadczenie stosowni'' do rezolucyi  
w dniu dzisieyszym uastałey, wpisać do proto-  
kulu podał  i one w tymże Prptokule w ła s n o ­
ręcznie podpisał.  Sędzia Ziemski Pttu Wi leń -  
Stanis ław Drzewicki .  Regent Zicnkowicz.  Czv-  
tauo Okulicz.

W o ln o  drukować.  W i l n o  d. i 4 czerwca  
r. 1828 Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

—   }

3 Sąd Taxatorsko-E xdy wizorski,  na podział  
funduszów i usatysfakcjonowanie wterzycielizeszł- 
Leona Nowickiego,  w  M. powiatowym T e l -  
szach złożony,  wysłucha ł  głosy produktowe,  i 
w  kontynuacyi dnia 2 junii roku idącego.czynność  
do dnia 20  julii tegoż roku odroczył,  wzięcie  
do namowy dnia 26 rzeczonego julii zakryślił; 
ztąd iżby kredytorowie,  w  terminie ozuaczonym 
ze wszelką gotowością przychodzili,  pod amis- 
syą dla niestawających zawiadamia 1828 junii 
4 dnia.

Sędzia Ziem. Telsz- Prezydujący Ignacy  
W o ytk iew icz .

Kazimierz Jazdowski  Sędzia Ziem. Telsz.
Ignacy Huszcza Pisarz Ziem. Telsz.

Stanis ław Mackiewicz  Regent.

3 . W  drukarni M. Romma i Zymela na u l i ­
cy Niemieckiey w domu Poznańskiego pod N. 296, 
wyszło z druku poświadczone tłumaczenie U ka­
zu Rządzącego Senatu Kommissyi Radziw i l łow-  
skiey dnia i 3 kwietnia 1828 roku za N. 799 o 
exdywizyi  dóbr tnassy Radziwi łłowskiey dai.ego, 
wespół  zdołączooemi prawidłami względem tako- 
wey exdywizyi .

Dostać można w Redakcyi Kuryera L i tew­
skiego, w Xięgarni P. Zawadzkiego i w teyżfl 
drukarni; w Grodnie w Xięgarni na ulicy Ztm-  
kowey.  Gena na papierze zwyczaynym sr. Kop* 
5o, na papierze lepszym sr. kop. 57J.

Wolno  drukować.  W i lno  d. i 5 maja 1828 r. 
A. Powstański  Prez. Kom. Ceuz. Radca Kol.  i 
Kawaler .
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JWilno drua 2~> Gzertvca v. s. 1828 roku, ,

UK A ZY RZĄDZĄCEGO SEN A TU.
O p rzep isa n iu  pow szechnym , ażeby ci, co w eszli 

do służby nic ze szlachty, po  dóyścid  w niey  
ra n g , szlachecką dosloynoii nadających , nie  
p is a li  siebie ze  szlachty  , ale pokazyw ali W 
opisach form ulaC nych istotne swoje pochodze­
n ie, z jakiego byli p rzy jęc i do służby.

W e d l e  ukazu J E G O  G E S A R S K I E Y  MO­
ŚCI,  Rządzący,  Senat słuchając sprawy  o niepo­
rząd kach i nadużyciach,  dopuszczonych w  nie­
k t ó r y c h  mieyscach p rz y przyjęciu do s łużby Cy­
w i l n e j  ludzi  rozmai tych stanów , nie mających 
prawa szlachectwa,  z k tórych  jedni,  przy  wstąpie­
niu do s łużby statskiey,,  pokazali  siebie nie z te- 
8° stanu, z którego pochodzą; a drudzy,  znaydu-  
U(: się już w służbie i otrzymawszy w niey ran-  
&*, nadające p r a w o  s z lach ec tw a ,  zaczęli  p o k a ­
z y w ać  siebie w opisach służby nie z tego statui, 
* k tórego rzeczywiście  pochodzą,  ale prosto że 
Szlachty; a przeto. , dla sprostowania takich  ja. 
"m y c h  już n ieporządków i nadużyć , ze stro- 
By ' / iwierżchności mieyscowey dopuszczonych, 
R ządzący  Senat,  uczyniwszy należyte rozrządze­
nia  dla uprzątnienia i ch  na przyszłość,  R  o t k a * ,  
z a l i ;  ażeby me by ło  dopuszczano weszłym do 
s łużby nie ze szlachty,  po ot rzymaniu przez nich 
fang , sz lachecką dostojność  nadających,  u k r y ­
wać prawdziwe swoje pochodzenie przez  nazy­
wanie siebie w opisach fo rmularnych,  jako ma­
jących pochodzenie ze szlachty , wtedy , kiedy 
ich  przodkowie tego dostojeństwa nie mieli;  
Wszystkim P P .  Minist rom,  W o jen n y m  Jet iera ł-  
Guber  natorom i W o je n n y m  Gubernatorom za­
rządzającym sprawami cywilnemi ,  również  Rzą-  
^°»i G ub ern ia lnym  i  mieysconi urzędowym po- 
sh»nowic za obowiązek,  mieć ścisłą baczność,  a- 
*ebJ ,  zgodnie z forma na opisy służby wydaną, 
b .V'ło przes t rzegano,  iżby w sgiey ich ru b ry ce  
zawsze pisany był z dokładnością ten stan, z k tó-  
r e go każdy ma swoje pochodzenie.  1 o tćm po- 
?łać ukazy.  Marca  5o dnia 1828 rokil.  (’/< igo 
-lepartamentu.)

D praw id łach  na. ochronienie m ajątków , zastawia- 
nych od obywateli w m ieyscach skarbowych, 
od zm nieyszenia wartości ich przez samowol­
ne oddawanie p rzez  nich ludzi zdatnych na re ­
krutów.

W e d l e  ukazu J E G O  G E S A R S K I E Y  MO­
ŚCI,  Rządzący Senat s łuchal i  rapor tu  P .  '/*arzą- 
dzającego Ministerylini spraw we wnę trzny ch,  
Prze* k tó ry  na ukaz Rządzącego Senatu,  k tó ry

przes ła ł  jemii na rozpat rzenie ra por t  T w e rs k i e -  
go R ek ru ck ie g o  Urzędu,  zawiera jący  w sobie za­
pytanie:  czy wypada przyymow ać ,  na r a c h u n e k  
przysźłych naborów,  ha r e k r u t ó w  ludzi  z takich  
majątków,  k tó re  żostają w ew ik c y i  skarbowey? 
d o n ió s ł , że przyczyną tego Zapytania było  , i£ 
n iektórzy obywate le  2 majątków swoich , odda­
n y c h  na ew ik cyą  R an k o w i  P o ży cz k o w em u ,  R a­
dzie Opiekur iskiey,  lub  Izbie P o w ś ie c h n e y  0 -  
pieki , oddają ludzi na r e k r u t ó w  dla zaliczenia 
na przyszły  nabór ,  i ot rzymawszy na n ich  kwi­
ty do policzenia,  składają je p o t e m , na osno­
wie N a y  w y ż s z y c h  ukazów 7 września i 8 o 44 
22 października  i 8o g i 4 lutego 1810 roku,  do  
skarbu , otrzymując Za każdy po 5 oo rub.  i 
przez  takie samowolne oddawanie zdatnych lu ­
dzi, dany na ew ik c y ą  majątek,  podług opinii U - 
rzędu Rekruckiego,  powinien t rac ić  na sw o je j  
wartości .  Okoliczność tę P .  Zarządzający p o r u -  
czał  do rozpatrzenia  Radzie Minis teryum Spra w  
wewnętrznych.  Rada,  po uważnem rozpat rzeniu 
wyżey wyrażonego zapytania, ziiaydując z j e d n e j  
s trony uciąż l iwćm dla obywateli  , jeże liby za­
przeczono było Urzędom R e k r u c k im  przyymo­
wać danych do pol iczenia r e k r u t ó w  z takich  ma­
jątków,  k tóre żostają pod ew ik c yą  w Banku P o ­
życzkowym, w Radzie Opiekuriskiey lub Magi-  
st raturze P o w s z e c h n e j  O p i e k i ,  i wydawać na 
nich p ra w em  ustanowione kwitacye;  a z drugiey 
st rony,  poczytując za rzecz potrzebną,  zapobied* 
na przyszłość rzeczywiście mogącym być w ten* 
nadużyciom,  podawała:  1) wydawać , za p r z e d ,  
stawione przez  obywateli  kwi ty  po ra chunkowe ,  
pieniądze wszystkie spełna w t ak ich  tylko zda­
rzeniach , k iedy w majątku, z którego wyszedł  
l iczebny rek ru t ,  i k tó ry  oddany'' na ew ik cyą  d# 
Banku Pożyczkowego,  Rady Opiekuńskiey lub 
MagistratUry P o w s z e c h n e j  Opieki ,  są od ewik~ 
cyi  wolne  dusze. 2) J eże l i  w majątku wolnych 
od ewikcyi  dusz nie ma, wtedy z pieniędzy,  d* 
wypłacenia za złożoną do policzenia ew ikcyą  
przypadających.  , za trzymywać taką ilość , jaka 
dla weszłych na r e k ru tów ,  by ła  zabezpieczona.  
5) A jeżel i  na takim majątku l i czy się pożycz** 
kowa jak a  n iedoimka,  w te d y  zatrzymywać Całą 
summę, wypadającą za wspomniony k w i t ,  i od­
syłać ją, równie  i p ieniądze,  k tóre  na mocy 2g« 
pun k tu  za trzymywane będą,  do tego tnieysca, k tó ­
remu majątek dany jest na ew ik cyą.  T enże  P .  
Zarządzający Ministeryum spraw wewnętrznych ,  
uznawszy za dobry ze swojey s t rony ten wnio­
sek Rad y powierzonego sobie Min is t eryum,  de*
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froftfcdził o tan przez P . Taynego Radcę W i l la ,  
mowa da N a y w y ź s z e y  wiadomości GESA-  
R Z O W E Y  JEYMOŚCI M A RYI FEDO RO -  
"WN Y. JE Y  CESARSKA MOŚĆ N a y w y -  
i  e y rozkazać raczyła,  zapotrzebować w tym 
przedmiocie od obu Rad Opiekuńskich Domu 
wychowania opinii. Rady te w opinii swojey  
przedstawioney JE Y  CE SARSKIEY MOŚCI, o- 
świadczyły zupełną swoję zgodę z wyrażonym 
projektem, uznając tylko za rzecz potrzebną do lgo 
jego punktu uczynić następujący dodatek: a) a-. 
2eby, przy wydawaniu obywatelom za porachun­
kowe kwity  pieniędzy,  ściśle było przestrzega­
no , iżby liczba oddawanych do rekrutów nie 
przechodziła l iczby zostawionych wolnemi od 
ewikcyi  dusz; i b) ażeby postrzeganie tego było 
włożone na odpowiedzialność Zwierzchności  gu- 
bernialney.  Takowa opinia Rad opiekuńczych  
zasłużyła na N a y*w y ż s z ą JEY CESARSKIEY  
MOŚCI approbatę. Tenże P; Zarządzający Mi-  
nisteryum spraw wewnętrznych,  donosząc o wszy-  
gikiem wyżey wyrażonćjn Rządzącemu Senatowi,  
dodał, że i on ze swojey strony zupełnie się zga­
dza z pomienionyrrt podatkiem Rad Opiekuńskich,  
który  zasłużył na N a y w y  ż s z ą  approbatę
N A Y J A Ś N lE Y S Z E Y  CESARZOYVEY J E Y .  
MOŚCI M A RYI F E D O R O W N Y .  R o z k a z a ­
l i :  Rządzący Senat znaydująo i ze swojey stro­
ny pożytecznemi ułożone w Ministeryuni spraw 
wewnętrznych i doaupełnione przez opinią Rad 
opiekuńskich, które zasłużyły na N a y vv y żs  z e 
potwierdzenie NAY JA ŚN 1EY SŻE Y  CESARZO-  
W E Y  JEYMOŚCI M A R Y I  F E D O R O W N Y ,
prawidła ku ochronieniu majątków , danych na 
ęwikcyą przez obywateli Radom Opiekuńskim,  
Bankowi Pożyczkowemu lub Magistraturom Po-  
wszechney Opieki,  od zmnieyszenia ich warto­
ści przez samowolne oddawanie od obywateli  
zdatnych ludzi do rekrutów dla zaliczenia w  
przyszłych naborach, 1 przez złożenie otrzyma­
nych na nie kwitów do skarbu z odebraniem na 
swóy pożytek za każdą duszę po boo rub., po­
stanawia i przepisać o dokładuem i nieodmien-  
nem ich wypełnieniu wszystkim Skarbowym I-  
zbom i Expedycyom i Rządom Gubernialnym 
przez ukazy; również przez ukazy uwiadomić PP.  
Ministrów, Wojenn ych  Jenerał  - Gubernatorów,  
Jenerał  Gubernatorów, Wojennych  Gubernato­
rów zarządzających sprawami cywilnemi , Gu­
bernatorów Cywilnych i Naczelników miast ; a 
do Nayświętszego Rządzącego Synodu , do St- 
Petersburskich i Moskiewskich Rządzącego Se­
natu Departamentów i do Powszechnych ich Ze­
brań przesłać uwiadomienia. Kwietnia 5 dnia 
*828 roku. (Z lgo Departamentu.)

j i le ly  W czasie podróży JEG O  C E S A R S K IE Y  
M O Ś C I Duchowieństwo w Cerkwiach tych 
m iast i  wsi, p rzez  które N A Y J A Ś N I E Y S Z Y  

v I ’A N  będzie ra czy t przejeżdżać nocą, nie w y­
chodziło z Cerkwi na spolykanie- 

Rządzący Senat, wysłuchawszy uwiadomie­
nia Nayświętszego Rządzącego Synodu , w  któ-  
x4oa wyrażone jest objawione jemu 10 teraźniey-

szego kwietnia przez przełożenie P.  Tayneg# 
Radcy, Synodalnego Ober.Prokurora i Kawalera  
Xięc ia  Meszczerskiego, dla należytego wykona­
nia , N a y  w y ż s z y  rozkaz w  następującem 
brzmieniu: „JEGO CESARSKIEY MOŚCI po­
doba się, ażeby, w czasie podróży NAY JA ŚNIEY -  
SZEGO PANA , Duchowieństwo w Cerkwiach 
po miastach i ws iach ,  przez które N A Y J A -  
ŚN iE Y SZ Y  PA N  raczy przejeżdżać nocą,  nie 
wychodzi ło z cerkwi  na spotykanie.”  R o ż k a -  
z a 1 i: o tym N a y  w y ż s z y m  JEGO CESAR­
SKIEY MOŚCI rozkazie , niezależnie od uczy-  
monego przez Nayświętszy Synod rozporządze­
nia, dać wiedzieć od Senatu przez ukazy wszy­
stkim Gubernialnym Rządom i uwiadomić Za­
rządzające w guberniach osoby i równie P P .  
Ministrów; a do wszystkich Departamentów Rzą­
dzącego Senatu i do Nayświętszego Rządzącego 
Synodu przesłać uwiadomienia. Dnia 25 kwie-  
tnia 1828 roku. (Z igo Departamentu.)

O nietizyskiwaniu żadnych pcśzlin  od aktisv, p rzy­
znawanych na m ajątkit nabyte p rze z  zakłady  
szkolne.

Podług ukazu JEGO CE SARSKIEY MO-  
 ̂CI, Rządzący Senat słuchali sprawy o niepra-  

wnćni uzyskiwaniu prZez Izbę RiaZ.ańską Sądu 
Cywilnego, przy stwierdzaniu prawa wieczysto-  
przedażnego na nabytą przez Szkołę Laryńską 
z iem ię ,  poszlin 10 rub., za zapisanie tego a- 
ktu do xięgi,  R o z  k a z a l i :  ponieważ N a y -  
w y z s z y  m ukazem i 3 stycznia 1806 roku roz­
kazano: przy utwierdzaniu praw wieczysto-prze-  
daznych na kupowane na rachunek Skarbu dla 
zakładów szkolnych place i domy , nie pobie­
rać poszlin; przeto trzymając się istotney mocy  
tego N a y w y ż s z e g  o rozkazu, nie zawierają­
cego w sobie żadnego ograniczenia względem u- 
zyskania w podobnych zderzeniach poszlin, Kia-  
zanskiey Izbie Skarbowey kazać niezwłocznie  
zwrócić,  podług należytości, wzięte przez tame­
czną Izbę Cywilną , przeciw wyżey  wspomnia­
nemu N a y w y ż s z e m u  ukazowi, przy utwier­
dzaniu na kupioną przez Laryńską szkołę zie­
mię aktu, 10 rub., za zapisanie jego do xięgE  
O c iem  uwiadomić wszystkie Izby Cywilne i in­
ne równe im Urzędy, mające prawo utwierdza­
nia aktów wieczystych , także Rządy Guberni-  
alne i obwodowe, na ten koniec ,  ażeby,  przy  
utwierdzaniu aktów na nabyte przez zakłady 
szkolne majątki nieruchome , żadnych poszlin 
nie pobierać, ale same akta aby by ły  pisane na 
herbowym papierze: albowiem przez wyżey przy­
toczony ukaz 1806 roku zakłady szkolne uwol ­
nione tylko od płacenia poszlin aktowych • a 
przez ukaz 6 marca 1822 roku, wszystkie uni­
wersytety z ich wydziałami, uwolnione od uży.  
wania papieru herbowego właściwie na w ew nę­
trzne odbywanie spraw. I o tern przesłać uka­
zy; również przez ukazy uwiadomić PP.  Mini­
stra Oświecenia, Narodowego i Ministra finan­
sów. Kwietnia ab dnia' 1828 roku. (Z 1 go De­
partamentu.)

JPoZwotono drukować. Z  polecen ia  J I V . L itew skiego  W ojen n ego  G ubernatora. 
ALndrzey J lucharsk i R zeczy w is ty  R a d ca  S tanu  i K a w a ler .

. ' *  

m> D r u k a r n i  R s d a k c y t .

t
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fl ilno dnia s5 Czerwca v, s. 1828 roku.

\  Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialue-  
go Rządu.  Na uzyskanie z byłych członków 
Sza we 1« ki ego Mieyskiego Ratusza niedoboru z 
pobieranych przez nich od obywateli  i n iewnie-  
8*onych do Skarbu na podatki  pieniędzy, w o- 
góle srcbr . rub- 2585 kop. 65 |  i assygn. 654g 
*uh. 53 J kop., opróoż tego takoż zm iesk ichdo -  
chodow srebr.  72 rub. g ■ kop. i assygu. 4292 
r ub. 8 5 ' kop., oddane na przedaż domy z a t-  
tyriencyarni tych członków, w mieście S/ .awladi  
położone , a mianowicie: Synlona Siwickiego i 
Kazimierza Nowickiego, zmarłego Kassyera Mi- 
łaszewicza, Radnych: Gutowskiego, Jana Rym­
kiewicza, Leszczyńskiego, Burmistrza W in c e n te ­
go Rokorklińskiego, Burmistrza Jana Owsiaune-  
g°,  Rudnego Józefa Kowalewskiego trzy części 
domu , byłych Radnych:  Józefa i Bartłomieja  
Rymkiewiczów,  gumno należące do byłego R a­
dnego Tomasza Czopiriskiego i połowa domu z 
Ziemią i dalszym zabudowaniem byłego i już 
tm.irłego Burmistrza Symona Zboromirsk iego ; 
U zatem życzący należeć do targów i kupić po- 
toiienhme domy, zechcą przybydź do tego Rzą­
du, ba oznaczone do lego terminy: iszy 24, 2gi 
27 następującego lipca,  a 5ci ostateczny we trzy 
tniesiące od dnia pierwszego wydrukowania ,  któ-  
*e poźniey nastąpi w Sauktpetersborskich albo 
Moskiewskich gazetach. Dnia 21 czerwca 1828 r. 

SoWietnik i Kawaler  Kazimierz Nowicki .
Sekretarz  Kowaleriok.

Kollegialny Sekretarz  Purzycki .

1 Gd Witebskiey Magistratury Powsżech-  
ney Opieki iiinieyszetM ogłasza s ię ,  iż w niey 
P 'zedawać  się będzie z publicznego prźez aukcyą 
‘;drg«, Przeterminowana ewikeya Połąekiego o- 
by w a te la S z lo m y  Drabkind, zawierająca się w  
m urow anym  dwupiętrowym donnę ,  w M. Po-  
łocku polożonćm, z przybudowaniami i ziemią. 
Targi  naznaczone hędą , na mocy ukazu Rzą­
dzącego Senatd d. i 3 maja 1827 r o k u ,  we 4 
bliesiące od dnia  ostatniego w ydrukowania  o 
e«n w gazetach obu stolic i w Kuryerze L i -  
«vvski m - w ja kie zaś mianowicie  d n i ,  o tern 
" ' iadomiono będzie osobno* w tychże gazetach.

Buchha l te r  Taranczuk.

^ 1 Od Witebskiey Magistratury Powszech-
y Opieki uinieyszem ogłasza się , iż w niey 

k ledawać  się będzie z publicznego przez au-  
s k ' ^  Orgu,  pr ze terminowana  ewikeya W i te b -  

,eg«» Obywatela W u l fa  Rozenfelda , zawiera* 
s‘ę w  murowanym trzypiętrowym domie 

. W itebsku  położouem, z przybudowania-  
uk * Targi  naznaczone będą, na mocy
k u ^ ^  R /' ^ z‘JceS° Sepatu d.  i 3 maja 1827 ro-  
k V ^ miesiące od dnia ostatniego w ydru -  

wania o tern w  gazetach obu stolic i  w  K u -  
0 .r.Ze K tewskim; w  jakie zaś miauowicie dni, 
S^zet” jUw*a^ OIU*ono będzie osobno, w  tychże

Buchhal ter  Taranczuk.

ne 1 P d  W itebskiey Magistratury Powszech-  
p J tJpieki  ninieyszeru ogłasza s ię ,  iż w  niey 

r * avvać hędzie z publicznego przez au-

kcyą targu,  przeterminowana ewikeya N e w e l -  
skiego Powia tu  Obywatela  Bazylego Zarojana, 
tegoż powia tu  we wsi Bubnowce. podług r ew i-  
zyi 1816 roku, 10 dusz płci męzkiey, ze wszel- 
ką należącą do nich ziemią i wszelkiem zabu­
dowaniem. Terminy  do targów naznaczono te-  
raźnieyszego 1828 roku  października 4,3 i 11 
dnia.

Buchhal te r  Taranczuk.

1 Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki niuieyszem ogłasza s ię ,  iż w niey 
przedawao się będzie z publicznego przez au­
kcyą t a r g u ,  p rze terminowani  ewikeya Radcy 
Koleg ia lnego  Bru jeu ieza sukeessorow, Suraż-  
skiego powia tu  w majątku Alexiejewie dwor-  
nych 10, we wsiach; Małych, Zabnroczach ig, 
Czctausie j l ,  Slrzałkowie 16 i Zan iedw ied-  
kach 4 , w ogóle 60 dusz płci męzkiey, zapi­
sanych do rewizyi 1816 roku,  z urodzoneml p$ 
niey, ze wszelką należącą do nich ziemią i wszel­
kiem zabudowaniem. Terminy do targów na­
znaczono teraźnieyszego 1828 roku październi­
ka  4 , 8  i xi dnia.

B uchhalter Taranczuk:

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o-  
głasza się, iz w'zięc; za nieokauie na '  piśmie świa­
dec tw aresztanci a mianowicie: Sierliiey Antnnow, 
Michał Zawadzki ,  Jakub  IJuruik A lexandcr Zda­
nowicz, Jan Parfomowicz,  Iwan Hryhorjew F ie ­
dor  Andrejew,  i Tymoteusz bez nazwiska,’ k tó ­
rzy powiadali: pierwsi dway  Że są włościanami: 
Au tonow Kałuskiey g u be rn i i , Peremyślskiego 
Pow ia tu  ze wsi Hnłownina,  obywatela Tołs to-  
wa ; Zawadzki  Ekaterynosławskiey  gubernii  j 
1 ołuhradskiego P o w ia tu  , ze wsi K o cze rczek , 
obywatela  Jana Kuzmicza Sawickiego, a dalsi o-  
stalni mieysca urodzenia i stanu swego n iepa-  
miętają; na mocy Imiennego N a y w y z s z e g o  
ukazu  d. 23 lutego 1823 roku; uznani za w łó­
częgów i odesłani de Syberyi na zaludnienie.  
Przymioty pomienionych włóczęgów: Antonow
wzrostu 2 arsz. 5 wierz., twarzy  okrąg ławey  
czystey, nosa miernego,  oczu szarych , włosow 
na głowie ciemuobląd,  wąsy i broda wysiada,  od, 
urodzenia  lat  20; Zawadzki  wzrostu 2 arsz. 6  
wiersz., twarzy  okrągłey pełney pstrey,  nosa 
krótkiego szerokiego, oczu szarych, włosow n a  
głowie ciemnobląd,  na wąsach i brodzie ruda ­
wych,  od urodzenia la t  4 o; Hurn ik  wzrostu a  
arsz. 4 wiersz., twarzy  czystey hiałey, nosa mier­
nego, oczu szarych włosow, na głowie wąsaćfe 
i brodzie światłobląd od urodzenia la t  4o; Z d a ­
nowicz wzrostu 2 arsz. 6^ wiersz.,  tw7arzy po— 
dlugowatey,  nosa miernego, oczu szarych, włosow 
na głowie świat łobląd,  od  urodzenia la t  18; P a r -  
fomowicz wzrostu 2 |arsz .  4 wiersz. , twardy, 
okrągłey pstrey, nosa krótkiego,  oczu szarych, 
włosow na głowie wąsach  i brodzie światłobląd,  
od urodzenia la t  3 o; H ry h o r je w  2 arsz. 2 wiersz.^ 
twarzy  pstrey, nosa miernego,  oczu szarych, wło­
sow na głowie ciemnob ląd,  od urodzenia la t  20; 
Andre jew wzrostu 2 arsz.  6 wiersz . ,  tw a rz y  
okrągłey,  pełney, czystey,  nosa miernego k r ó t ­
kiego, oczu karych,  w łosow  na  głowie wąsacii



I brodzie św iatlobląd , od urodzeula la t  27 i 
Tymofiey bez nazwiska wzrostu 2 arsz. 3 ' wiersz., 
tw arzy  okrągła wey, nosa miernego, oczu sza­
rych, w łosow  na g łow ie  wąsach i brodzie św ia .  
tłobląd, od urodzenia lat 3 o; zatem jrśli pomie-  
nieui w łóczęgi okażą się do kogo należącymi,  
aby ten w  prośbie o ich powrócenie postąpił 
w  istotney mocy pomienionego ukazu. Dnia 13 
czerw ca  1828 roku.

Sow ietu ik  i K aw aler  W .F r ib e s .
Mińskiego Gubernialncgo Rządu Sekretarz  

R adca Houorowy i K aw aler  Feldciau Arcimo- 
w icz .

N aczeln ik  Stołu  Z ieniew icz.

1 Sąd Taxatorsko-E xdyw iz. na realizacya  
etosu tik o w w ierzycieli  do dóbr Damitr i dalszych  
attynencyów  własności JP. Ukryu? przypow ia-  
dającycb się, w m ie śc ie  ptowym Telszacb ufun­
d o w a n y ,  od dnia 5 o maja do 2 junii b ieżące­
go roku słuchał produktow ych sporów, a dla  
przygotowania się do replik, załatwienia A k tów  
g  tradycyynemi włodarzami, dopełnienia In de-  
gacyi, zw eryfikowania Iuw entacyi,  Juryzdykcyą  
jJo dnia 2 8bra od łoży ł ,  zamknięcie I/.by Sądo-  
w e y  io  dnia rzeczonego miesiąca jednego roku  
1828 zakreślił, poczeinze na nieja wionę p reteu -  
sye amissyą zapisze, i warunki remissą objęte 
w ypełn i,  zapowiada. 1828 junii 5 dnia.

Prezydent Ziem. T el .  E x d y w izo r  i K a w a ­
ler  Jau Jankow ski.

Sędzia Ziem Telsz Ignacy W o y tk iew icz ,
Ignacy Huszcza Pisarz Ziem. Telsz.
Stanisław  M ack iew icz  Regent.

1 Exekutorowie ś. p. zeszłego JVV. Biskupa 
i  Sufragana Kurlamlzkiego Kossakowskiego, ogła­
szają: iż w skutek woli jego testamenlowey wy-  
przedaw8Ć będą przez publiczną licytacyą wszel­
ką po nim pozostałą ruchomość, mianowicie skła­
dającą się z pierścieni brylantowych, z zegarków
1 tabakierek złotych, z złotego krzyżyka z łańcusz­
kiem, z srebra Biskupiego i stołowego, z futer roz­
maitych, z garderoby, z koni, zaprzęgów, pojazdów, 
meblow, z ksiąg duchownych i dalszych drobniey- 
Szych rzeczy, lakowa licy tacya odbywać się będzie 
•w  domie kapitulnym na ulicy Zamkowey pod N. 
170 vv mieszkaniu dolnym po prawey ręce przy 
bram ie, zacznie się o godzinie 8 ney ranney dnia
2 następującego miesi jca julii, i trwać będzie każ- 
dodziennie aż do ukończenia zrana od godziny 8 
aź do 12 a poobiedzie od 3 do 6, wyjąwszy ,dni 
świąteczne. Dnia 20 junii 1828 r. Exekutor .Nad­
worny Sowietnik Józef Eysymon.

B'gusław Białobłncki Regent.
W oino drukować Policmeysler Chrząstowski.

1 Oświadczenie w Imieniu W .  Jujć Pau4 
Jana Jó /cffow icza  Krzyże w icza Chorążego b. 
VVoysk Polskich dziedzica majętności Petrel 
w  ogólności zw a u ey  w  P ow iec ie  Telszewskim  
sytuow aney, czyni się w następney rzeczy: w 
Kuryerze kntewskim  w Nrze 2 4 ont za posrze- 
duictw em  Policyi Gubernskiey Gubernij Mohi- 
lew sk iey  zaawizowauo zostało, że nieżyiący do­
piero Stanisław Tnmaszewioz Krzyzewicz Ma­
jor Brygady K a w a ler  różnych O rderów, w  ro ­
ku 1828 apryla 12 d. niczostawnjąc po sobie 
żadnych dyspozycyi bezpotomnie zszedł z tego 
świata, po którym summa rubli 100,000, rucho­
mość i w szelki dobytek na sukcessorow nay- 
bliższych koleją unturaluey sukcessyi spłynęła, 
do osiąguieuia którey,gdy Policya tameczna prze* 
A w izacią  sukcessorow wezwała, przeto oświad­
czający się Jan Józeffo wicz Krzyże wicz Chorą­
ży ,  będąc bratem stryjecznym zeszłego Stanisła­
w a  K 'zyzew icza  Majora, zgłasza się przed P u ­
blicznością , ze wszelka puścizna po zmarłym  
prosto do Protestanta Jana K rzyżewicza nale­
ży, i Żeby Policya  nikomu do przybycia w  uay- 
muieyszey ilości nie wydała, prosi. Jakow e o-  
św iadczeuie  do awizacyi podając własna ręką 
podpisuję. D att  1828 r. junii i i d.

Jan Krzyże w icz  Chor.
W o ln o  drukować W iln o  dnia 21 czerw ca  

1828 roku A. Powstański P ic z .  Kom. Cenz. 
W ileń .  R adca K oli.  i K aw aler.

3 JP P . Bourier i Franhfort przybyli z Pa*  
ryża do tuteyszego miasta i w  tem przejeździć ma­
ją zamiar nieco zabawić. Zatrudniają się robo­
tą z w łosów  damskich niezmiernie pracowitą, to 
jest: na kości słoniowey, szkle,' i perłow ey ma­
cicy  wyrabiają różne widoki, kwiaty, cyfry, na­
pisy, trofea, herby, i temu podobne w rozmai- 
tey  wielkości; sprzedają to, za dosyć pomferną 
cenę. Przytem trudnią się rofyolą bronzową * 
pozłotą, (Jsoby które zechcą ich zaszczycić sw o -  
ją bytnością, mogą się udariź na ulicę Trocką,  
do domu da w nie y Sulistrowskiego, dziś J W W .  
Do wgiaiiow  Prezydentów, gilzie obey'zą w zm ie-  
nione roboty lub now e podług swoich życzeń  
obstalują. W  ostatku, jeżeliby z amatorow kto  
chciał one obeyrzeć, może do kw atery własney  
zarekwierow ać, a ci natychmiast zakom m uni-  
kują.

W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

Kurs wileński na assygnnty oil dn ia  i g  junii 
r. sr. 3 r. 78J k., ęzer-zł. nowy 11 r. 5o k., im- 
peryai 87 f- 87^ kop.

Od dnia i  go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się pre­
numerata na drugie półrocze roku bieżącego, na gazetę Kuryera  
Litewskiego. Cena zw yczajna: z  przesianiem pocztą rub. sr. 7 , 
bez poczty rub. sr. 4 kop. 5o . Można tez prenumerować i na 
Dziennik PVUenski: z  przesłaniem pocztą rub. sr. 1 0 , bez poczty  
rub. 7 kop. sr. bo.


